Nr. 238 


HASH 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Łódź, Al. Kościuszki 73, tel. 6366. 
Redakcja nocna (po godz. 8 wiecz.! ul Piotrkowska 85, tel. 29. 


Mir. Kubala i Idzikowski w stolicy 


M 


DZIENNIK BEZPART YJNY 


Cena 18 groszy 


Warszawa zgotowała bohater$kim lotnikom owacyjne 


WARSZAWA, 22.8. W Łodzi, do pocią- 
gu paryskiego, którym wracali do Warszawy 
majorowie Kubala i Idzikowski, wsiadł przed 
stawiciel PAT., aby ich powitać, Mjr. Kubala 
i Idzikowski, zaprawieni do wczesnego wsta- 
wania codziennym treningiem, zjawili się w 
wagonie restauracyjnym już kilka minut po 
6-—j. Pomimo niesłychanych wysiłków i 


MAJOR KUBALA. 


przejść, połączonych z lotem ponad oceanem 
obaj lotnicy wyglądają świetnie, chociaż ma- 
jora Kubalę, który ma jeszcze rękę na tem- 
blaku, czeka miesięczna przesło kuracja, 
po której — zdaniem lekarzy — ręka odzy- 
ska w zupełności władzę i czucie. 

Na zapytanie co do zamiarów na przy- 
szłość, major odpowiedział, że jako oficer 
podlega departamentowi lotnictwa i nie mo- 
że nic w tej sprawie powiedzieć. 

Obaj lotnicy robią wrażenie ludzi ogrom- 
nie skromnych, którzy wstydzą się własnej 
popularności. 

Major Kubala słuchał opowiadania o wy- 
tężonym oczekiwaniu i niepewności w ciągu 


48 godzin na wiadomości o losie lotników, o 
niesłychanej ilości telefonów, o pogłoskach, 
które powstawały co chwilę, zwiększając je- 
szcze zaniepokojenie, i powiedział: 
„Wiadomość o wyratowaniu nas przez 
' mogłaby przyjść do Warszawy już 


„Samos' 


w sobotę, gdyby dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności nie była przetrzymana w Hamburgu". 

Dowiadujemy się od majora, że po przy- 
byciu do Leixoes, lotnicy tylko w nieznacz- 
nym stopniu przyczynili się do powstania tak 
licznych i tak niedokładnych wiadomości, 


Nominacja wiceministra Oświaty 


nastąpi na najbliższem posiedzeniu Rady Ministrów 


Na najbliższem posiedzeniu Rady Mini- 
strów, które odbędzie się po powrocie do 
kraju p. premjera Bartla rozpatrywana bę- 
dzie sprawa przedstawienia do podpisu nomi 
nacji p. Czerwińskiego na podsekretarza sta- 
nu w Min, Oświecenia. 


Jednocześnie wejdzie w życie ustawa na 
mocy której wydział ogólny w Min. Oświe- 
cenia przejdzie w ręce podsekretarza stanu. 

W ten sposób spadnie z etatu dotychcza- 
sowy kierownik działu ogólnego p. Mieczy- 
sław Szerey. 


Szczegółowy prośram 


uroczystości podpisania paktu Kelloga 


BERLIN, 22.8 (tel. wł. „Hasła”). Pro- 
gram uroczystości, związanych z pobytem se- 
kretarza stanu Kellośa w Paryżu, przedsta- 
wia się ostatecznie następująco: 

Kellog przybędzie w piątek po południu 
na dworzec St. Lazare do Paryża i uda się 
wprost do ambasady amerykańskiej, gdzie 
zamieszka. 

W piątek po południu i przez całą sobotę 
zajęty będzie Kellog oficjalnemi przyjęciami. 
W sobotę wydaje amerykański amabasador 
wielki bankiet na cześć Kelloga, na który za- 
proszeni będą ministrowie francuscy i obcy 
dyplomaci. W niedzielę wieczorem wydaje 
państw, 


Kellog bankiet dla przedstawicieli 
które podpiszą pakt. 
W poniedziałek nastąpi uroczystość pod- 


pisania paktu. Wieczorem w poniedziałek 
przyjmie Briand przedstawicieli 15 państw 
obiadem , w którym uczestniczyć będzie rów- 
nież i Poincare. 

We wtorek prezydent republiki francu- 
skiej przyjmie w Rambouillet Kelloga. Pre- 
zydent Doumergue zaprosi ministrów i amba- 
sadorów tych państw, które uczestniczyć bę- 
dą w podpisaniu paktu, we wtorek na śŚnia- 
daniu . 

W środę odjeżdża Kellog do Havru w to- 
warzystwie irlandzkiego prezesa ministrów 
Cosgrawe, który zaprosił amerykańskiego se- 
kretarza stanu do Irlandji. 

Dnia 4 wrzenia wyjeżdża Kellog na. po- 
kładzie „Leviatane' zpowrotem do Ameryki. 


jl ZZA "VS 


DOŚĆ MAM CIEBIE? 


RZ) 


Po 40-letniem zgodnem pożyciu małżeńskiem 


65-1eitni gospodarz zastrzelił żone 


Miłość do 18-letniej służącej popchnęła go do zbrodni 


Zamożny gospodarz, 
$owego majątku, 6S-letni Wojciech Drużyń- 
ski od przeszło 40 lat żył w zgodzie i dostat- 
nim bycie z melted Elżbietą, kobietą 
62-letnią. A 44 DR 


Przed niedawnym czasem * Drużyńscy 
przyjęli służącą 18- -letnią Janinę P. Wobec 
urody młodej dziewczyny, 'leciwy _ kmiotek 
zaczął zdradzać ‘zbytnią wrażliwość. 


W krótce między starym 'chlebodawcą a 
młodą służącą zawiązał się romans. 


Bliżsi i dalsi sąsiedzi zaczęli o tem głoś- 
no mówić, płotka dotarła do uszu Drużyń- 
skiej; nieszczęśliwa kobiela przeżywała istne 
piekło w domu. 


Tolerowanie kochanki męża we własnym 
domu, ustawiczne upokorzenia, jakich do- 
znawała ze strony obojśa kochanków, a zwła- 
szcza ze stronv niewiernego małżonka — 


właściciel! 20-mor-/ 


stworzyły dla nieszczęśliwej, starej kobiety 
egzystencję nie.do wytrzymania. 

Z dnia na dzień warunki jej życia stawa- 
ły się coraz nieznośniejsze, ciężka atmosfera 
zwiastowały: zbliżającą. się burzę. 

Wreszcie wiarołomny mąż przed paru 
dniami wywołał ostrą sprzeczkę z żoną. I 
7% chwali . podniecenia rzucił jej w twarz 
okrzyk: 

r „Dość mam ciebie! > 


„koma 


„wraz z kochanką zbiegli. 


A następnie sięgnąwszy po rewolwer, kil- 
strzałami 
kobietę. 

Po dokonaniu okrutnego czynu morderca 
Mimo poszukiwań 
policji dotychczas go nie odnaleziono. 


" Wśród mieszkańców wsi Straszewa, gdzie 
mieszkali! Drużyńscy, wypadek wywarł 
wstrząsające wrażenie, 


"Nowości U 


Wypożyczalnia książek 


Nowości!!! 


przy księgarni i składzie nut 


GEBETHAHNERA i WOLFFA 


Nowości!!! 


Piotrkowska 105, telefon 1-80. 


Nowości!!! 


zamordował nieszczęśliwą - 


Opłata pocztowa uiszozona ryczałtem 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 wiecz 


przyjęcie 


które w pierwszym dniu pobytu ich w Opor- 
to obiegły prasę całego świata, 

W rzeczywistości — mówi major Kubała 
— znaczna część wiadomości, podawanych, 
jako pochodzące od nas, zamieszczana była 
w prasie portugalskiej na podstawie niezupeł 
nie ścisłych iniormacyj, jakich udzielała za- 
łośa parowca „Samos”, 


MAJOR IDZIKOWSKI. 


Wiadomości, dotyczące naszego lotu, 
mówi major Kubala — które ukazały się w 
pierwszym dniu po naszem przybyciu do O- 
porto, były w rzeczywistości zlepkiem infor- 
macyj, zaczerpniętych z najrozmaitszych źró 
deł. Dlatego były tak sprzeczne i nieścisłe, 


Punktualnie o godzinie 9-ej pociąg, któ- 
rym jechali majorowie Kubala i Idzikowski, 
przybył na dworzec główny w Warszawie, 
gdzie oczekiwała licznie zgromadzona publi- 
czność, dziennikarze i fotografowie, W pier- 
wszych rzędach oczekujących zwracały uwa- 
ge żółte kołnierze lotników, którzy stawili 
się bardzo licznie, aby powitać swoich boha- 
terskich kolegów. Wśród mundurów pol- 
e, widać było kilka mundurów francus- 

ich. 


Gdy lotnicy ukazali się w drzwiach wago 
nu, rozległy się na ich cześć okrzyki, które 
towarzyszyły i im dopóty, A w samocho- 
radka nie SPORE AŚ FAR 


Pracowite wywczasy 
premjera Bartla 


a e „Hasła” donosi z Warsza- 

"E e Rady: Ministrów dr, K,.Bartel wra 
ca do Warszawy w dniu 26 b, m. 

Obecnie, po odbyciu kuracji bawi — jak 
wiadomo — w Paryżu, spędzając czas prze- 
ważnie w zacisznych salach tamtejszej Bi- 
bljoteki Narodowej, gdzie gromadzi ciekawe 
materjały do opracowywanego. przez siebie 
tomu II słynnej „Perspektywy s ko > 
mającego w szerokiej mierze uwzgłędnić hi- 
storję rozwoju malarstwa. 


B. poseł Łańcucki 
'na wolności 


Korespondent „Hasła” donosi z Warsza- 
wy: 

Z więzienia w Przemyślu zwolniono by- 
łego posła Łańcuckiego, który odstadywał 


tam karę czteroletniego więzienia. 


Nowy program 
OBRAD SEJMU 


opracowuje klub B. B. 


Korespondent „Hasła” 
szawy: 

Dowiadujemy się, że w łonie Klubu B, B. 
istnieje projekt oprącowania nowego regula- 
minu sejmowego. 

Projekt miałby wejść pod obrady izby 
jednocześnie z dyskusją o zmianach konsty- 


tucji. 

„Wielki Lwów 
Kom. Rządu m. Lwowa konferuje 
na temat przyłączenia przedmieść 


donosi z War- 


Korespondent „Hasła“ donosi z Warsza- 
iora przybył do Warszawy komisarz 
rządu na m, Lwów p. Strzelecki, który kon- 
ferował w Min, Spraw Wewnętrznych w spra 
wie utworzenia t. zw. „wielkiego Lwowa" 
t. j: przyłączenia do miasta szeregu przed- 
mieść. 


Dziennikarz japoński 
będzie zwiedzał Polskę 


Korespondent „Hasla“ donosi z Warsza- 
Ryskie pismo ,„Słowo' podaje, że do Estonji 
przybył z Japonji dziennikarz japoński p. 
Miczno-Sato. 

Z Fstonji udaje się p. Miczno-Sato do 
Polski w celu zapoznania się z życiem naro- 
du polskiego. 


Mąka żytnia i pszenica 
nie są Polsce potrzebne 


Obowiązujący od kilku miesięcy zakaz 
przywozu mąki żytniej i pszenicy z zagrani- 
cy wygasa z dniem 31 b. m, 

Wobec tego jednak, że tegoroczne zbiory 
zbóż chlebowych w Polsce pokrywają w zu- 
pełności potrzeby konsumcyjne kraju, Rząd, 

się dowiadujemy, postanowił zakaz ten 
przedłużyć do końca rolet. 

Zahamowanie zbędnego importu mąki i 
pszenicy odbije się bezwarunkowo dodatnio 
na bilansie handlowym i płatniczym Pań- 
stwa. 


„HASŁO” z dnia 23-go sierpnia 1928 r. 


KTO BĘDZIE PRZEWODNICZYŁ 
na wrześniowej sesji Ligi Narodów 


GENEWA, 22.8. (Tel. wł. „Fasła”). Na 
dziewiąte plenarne zgromadzenie Ligi Naro- 
dów, które się rozpocznie w poniedziałek 
3 września i zostanie otwarte przez prezy- 
denta, tym razem finlandzkiego ministra 
spraw zagranicznych Procope, już obecnie 
poszukuje się w kołach Ligi Narodów kandy- 
datury na następną sesję na prezydenta. 
Między kandydaturami wysuwany jest amba 
sador japoński w Paryżu Adatci, który już 


w ubiestym roku kandydował, a niektórzy 
popierają kandydaturę holenderskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Belaertsa van Blok 
landa, 

W miejsce ustępujących trzech niestałych 
członków Rady Ligi, t. zn. Kolumbji, Chin i 
Holandji, wysuwane są poważne kandydatu- 
ry Hiszpanji i Venezueli lub innego południo- 
wo - amerykańskiego państwa, a wreszcie 
ponownie kandydatura Chin lub Persji. 


P. K. 0. walczy z czekami bez pokrycia 


3 nagany, a potem — „chodu“ 


Korespondent „Hasła” donosi z War. 
szawy: 

P. K, O. przystąpiło do energicznego zwal 
czania czeków bez pokrycia, które niejedno- 
krotnie wystawiane są przez właścicieli kont. 

Obecnie P. K. O. będzie udzielać nagany 


wystawcom takich czeków, po trzykrotnej 
zaś naganie konto ulegnie zamknięciu. 

Oczywiście nie wyklucza to odpowiedzial 
ności przed prawem za wystawienie czeków 
bez pokrycia. 


Schwytanie szajki przemytników 


250 kg. tytoniu skonfiskowano 


KATOHICE, 22.8. Urzędy celne na Gór- 
nym Śląsku coraz silniej walczą z przemyt- 
nictwem tytoniu z Niemiec. 

Wczoraj udało się inspektorom celnym 


schwytać bandę przemytników tytoniu w po- 
ciągu osobowym idącym z Chorzowa do Ka- 
towic, 

Przemytnicy ubrani byli elegancko i uda- 
wali turystów. 


t 


A] 


Znaleziono w ich walizach 250 kilogra- 
mów tytoniu, 

Przemytnicy odmawiają zeznań w jaki 
sposób przemycali tak znaczną ilość tytoniu 
z Niemiec do Polski, 

Władze celne i sądowe prowadzą w tej 
sprawie dalsze dochodzenie, 


mnazjum żeńskie JÓZEFA ABA 


w ŁODZI, Zielona Ne 10, tel. 22-12 


Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekretarjat Gimnazjum 
od dnia 20-go sierpnia codziennie od godz. 10—1 po poł. 
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Dyrektor J. AB. 
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Epidemja tyfusu 
w Poczdamie 


BERLIN, 228. (Tel. wł. „Hasła'). Licze 
ba chorych na tyfus w Poczdamie powiększy- 
ła się do 50. Wśród ludności panuje wielkie 
zaniepokojenie, ponieważ epidemia rozsze- 
rza się coraz bardziej. 


Katastrofa na merzu 
niemieckiego okrętu 


SZTOKHOLM, 22.8, (Tel. wł „Hasła'). 
Niemiecki parowiec „Braga“, pojemności 
6000 tonn, wiozący wielki ładunek drzewa, 
najechał pod Sztokholmem na podwodne. 
skały, Łodzie ratunkowe wyjechały natych- 
miast, żeby przynajmniej przejąć załogę pa- 
rowca „Braga”, Parowiec ten znajduje się 
w niebezpiecznej sytuacji i prawdopodobnie 
zatonie, 


Eksplozja bomby 

przed konsulatem włoskim w Liege 
LIEGE, 22.8. Ubiegłej nocy eksplodowa- 
ła bomba pod oknami konsulatu włoskiego. 
W momencie eksplozji w konsulacie nie było 


Wybuch wyrządził szkody wyłącz- 
(PAT). 


RE 


nikogo. 
nie materjalne, 


Rzemieślniku! 


Czy zarejestrowałeś swój 
warsztat! 


Jeżeli nie—uczyń to na- 
tychmiast, bo po dniu 1-ym 
września narazisz się na 1000 
zł, grzywny lub 14 dni aresztu. 
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Kilińskiego 178. 


Początek seansów o godz. 3-ej pp. 


Dziś 


W roli głównej 
niezrównany tragik 


Dziś i dni następnych! 


W rolach głównych: premjowsna wszech- 
światowa piękność, wielka tragiczka 


i dni następnych! 


Groza wojny wszechświatowej. 


Maiwiększy film obecnego sezonu! 


Wielka epopeja miłości i poświęcenia p. t. 


IKA SENSACYJNEGO PROCESU 


Pieśń filmowa w 9 aktach, ilustrująca wzruszające dzieje nieziemsko pięknej kobiety. 


Koncert gry, reżyserji i inscenizacji! 


Ne,większa tragedja Świata! 


Miłość 


Barbara Bedford, 


Wzruszający scenarjusz! 


Dramat krwi, łez, miłośc 


Richard Barthelmess 


BY NADPROGRAM: Komedja amerykańska w 2-ch aktach. TBH 


oraz bożyszcze 
kobiet 


Bogata wystawa! 


Lewis Stone. 


Momenty mrożące krew w żyłach! 


PN TERNER komedja 


| EEANN Arcywesoła 
| 2 aktach. 


Pierwszy raz w Łodzi! 


i krew 


i prze- 
piękna 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


i dni następnych! 


i i poświęcenia w 12 aktach. 


Molly O'day 


Dziś 
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YU źródła amerykańskiego projektu pokojowego 


Obawa Ameryki przed zawarciem odrębnych paktów pokojowych 


Przekładam nieprzyjemną prawdę nad 
łatwy i miły kompromis, a właśnie od strony 
projektu paktu pokojowego Kelloga i pokoju 
nasuwa się cały szereg nieprzyjemnych 
prawd. Rok temu w Ameryce wyjawiono mi 
motyw następujący: „Cierpimy wszyscy tutaj 
na pewien rodzaj bólu zębów, myśląc o na- 
szej polityce wobec Ligi Narodów, chcieli- 
byśmy też pozbyć się tego bólu". Projekt 
Kelloga jest próbą i przykładem amerykań- 
skiej techniki dentystycznej, której zada- 
niem ma być uleczenie Ameryki j usunięcie 
trapiącego ją bólu, Jest to jednak jeden z naj- 
lepszych artykułów wyrobu amerykańskiego 
i sądzę, że W. Brytanja pozwoli go sprowa- 
dzić bez opłaty zwykłego 33 i 6% cła Me. 
Kenna. 

Sam projekt jest rzeczą dużej miary. Zda 
ję sobie sprawę z wagi opinji publicznej, Któ- 
ra nadała mu jego znaczenie, ale pozatem 
jest jeszcze czynnik innego rodzaju. W Ame- 
ryce istniały faktyczne trudności w kwestii 
sformułowania projektu paktu tak, aby nie 
znalazł się on w kolizji z konstytucją, a o- 
prócz tego uzyskał niezbędną dla jego raty- 
fikacji większość % głosów. Trudności tych 
nie można przeoczać, oceniając szanse pro- 
jektu. W ubiegłym miesiącu grudniu miałem 
możność odbycia 3-godzinnej konferencji z 
prez, Coolidge'm w tej właśnie kwestji, Zga- 
dzał się on w zasadzie na propozycję Brian- 
da, ale nie zgadzał się stanowczo na zaapli- 
kowanie tej zasady w stosunku do poszcze- 
gólneśo państwa. Uważał za niemożliwe za- 
angażowanie całej potęgi Ameryki w wypad- 
ku wszczęcia wojny przez jakieś państwo. 
Ameryka obawia się, że gdyby zostały za- 
warte indywidualne, odrębne pakty z W, 
Brytanją, Francją czy z Niemcami, a jakiś 
żądny wojny rząd wystąpił zbrojnie przeciw 
sąsiadowi — nie mogłaby ona przeciwdzia- 
łać temu, będąc związaną układem, 

Takie ryzyko wydawało się prezydento- 
wi niemożliwem do przyjęcia. Dążył przeto 
do sformułowania kwestji w taki sposób, aby 
uniknąć niebezpieczeństwa, grożącego w ra- 
zie konfliktu zwłaszcza stosunkom anglo- 
amerykańskim. W tym wypadku możliwem 
byłoby zarządzenie przez Ligę Narodów boj- 
kotu ekonomicznego przeciw państwu naru- 
szającemu pokój. Wówczas W. Brytanja mo- 
głaby być zmuszoną w pewnych warunkach 
do wzięcia udziału w bojkocie przy pomocy 
swej floty, co mogłoby pośrednio i niechcą- 
cy odbić się na interesach handlowych Ame- 
ryki, Dawne antypatje mogłyby odżyć nano- 
wo i w Ameryce powstałby szybko silny, 
wpływowy ruch za przełamaniem blokady i 
zapewnieniem wolności obrotu dla towarów 
amerykańskich, 

Poważne niebezpieczeństwo — Anglja 
musiałaby bowiem wybierać wówczas mię- 
dzy dochowaniem wierności Lidze, a wej- 
ściem w konflikt otwarty z Ameryką — zo- 
stało rozpoznane i ocenione przez prezyden- 
ta Coolidge'a i jego doradców. Dlatego też 
dążyli oni do wyszukania i opracowania ta- 
kiej farmuły, któraby przekonała naocznie 
świat cały, iż Ameryka, w razie podobnego 
koniliktu w łonie Ligi Narodów, nie wyjdzie 
ze swej pozycji neutralnej, nie będzie ani po- 
magala stronie zaczepnej, ani też stawiała 
przeszkody akcji karnej ze strony Ligi prze- 
ciw: zaczepiającemu. 

Na tem właśnie polega psychologiczna 
idea projektu paktu pokojowego Kelloga. 


EE AA W ACUTAIERO PEERZZAREKC AE UR AWS 
ami ZA. CKER Na OcZKZY M. 1 


Zmierzch Lloyd-George'a 


O Lloyd George'u, byłym liberalnym pre- 
mjerze W. Brytanji wyraził się onegdaj Mac- 
donald, przywódca Partji Pracy: 

„Nikt już w Anglji o nim nie myśli, Nie 
bierze się go w rachubę w życiu politycznem. 
Urządza on dalej zgromadzenia, ludzie słu- 
chają jego mów, śmieją się, klaskają, a wy- 
szedłszy ze sali, przestają się nim zajmować, 
Istnieje projekt obłożyć jego zgromadzenia 
specjalną opłatą od widowisk,” 

L. George jest zaciekłym wrogiem Polski. 
Jemu zawdzięczamy utratę Gdańska oraz du- 
żych części Śląska i kresów południowych, 
nadto niekorzystne plebiscyty i nieprzychyl- 
ne dla Polski stanowisko Anglji w r. 1920, 
gdy bolszewicy szli na Warszawę. Anglja po- 
znała się już przed 6 laty na jego kłamliwo- 
ści i krętactwie i usunęła go od rządów. Od 
tego czasu L. George daje znać o sobie tylko 
pełnemi złości artykułami w ży” 
dowskiej prasie europejskiej, w których bie- 
rze stronę Niemiec i występuje za rewizją 


granic Polski, 


Można uczynić jeszcze krok dalej i rozważyć 
samo pojęcie pokoju. — Dotąd mówiliśmy 
wciąż o pojęciu, o idei wyrażonej hasłem 
„Dość wojny!" A to zupełnie coś innego. 
Mówiliśmy wciąż o okropnościach wojny, wy 
chodząc z błędnego założenia, iż świat skła- 
da się z tchórzy. Mówiliśmy dalej i to tak 
długo o błogosławieństwach pokoju, iż w 
końcu stał się on podobnym w naszej wy- 
obraźni do taniego obrazka wymalowaneśo 
krzykliwemi barwami. Uczyniono z pokoju 
coś tak nudnego, bezsensownego, że żaden 
żywy człowiek nie mógłby znieść nic podob- 
nego. Pokój jednak oznacza coś zupełnie in- 
nego. Dotąd myśleliśmy poważnie tylko o 
wojnie, która jest istotnie nonsensem, barba- 
rzyństwem. Pokój musimy uważać za najnie- 
bezpieczniejszy, najbardziej wyczerpujący 


stan istnienia, do którego ludzkość dąży. Ale 
o tem myślało i mówiło się bardzo mało. Mr. 


Kelloś nawołuje obecnie do porzucenia idei 
wojny, jako środka urzeczywistniania celów 
polityki narodowej. Gdybyśmy nareszcie do- 
pięli tego celu, należałoby pomyśleć o poko- 
ju, jako o najwyższym celu do osiągnięcia, 
Musieliśmy wówczas starać się przedstawić 
sobie i innym pokój jako coś interesującego, 
a wtedy ludzie zdziwiliby się może poraz 
pierwszy wobec zagadnienia, co zrobić ze 
swem życiem, ba, nawet prasa nie wiedziała- 
by napewno, co ma teraz czynić, skoro odję- 
to jej możność wypełniania szpalt dyskusją 
o wojnie. 

Światu przedłożono projekt paktu poko- 
jowego; każdy naród powinien przyjąć go 
chętnie i skłonić swój rząd do szybkiego i 
bezzastrzeżeniowego ratyfikowania tego 


paktu. 
H. WICKHAM STEED, 
b. nacz. redaktor „[Times'ów*, 


TEILT 


Znowu błyski wojny na Dalekim Wschodzie 


Horyzont polityczny zaciemnia się coraz bardziej 


Na Dalekim Wschodzie zaciemnia się zno 
wu horyzont polityczny. Oto rząd mongol- 
skiej republiki ludowej, która jest właściwie 
częścią składową związku sowieckiego, roz- 
począł dzialania wojenne przeciw mongolskie 
mu państewku Barga, którego książę Gulif 
odmówił dobrowolnego wcielenia swego te- 
rytorjum do mongolskiej republiki ludowej. 
Oddziały armji mongolskiej wkroczyły na 
terytorjum Bargi, posuwając się do stacji 
Unur i Barym na kolei wschodnio-chińskiej. 
Również Hajlar miał zostać zajęty. Ruchy 
kawalerji mongolskiej popierane są przez od- 
działy powstańców, które zmusiły wojska 
chińskie do cofnięcia się od stacji Uguner na 
wschód. Komunikacja na mandźurskim od- 
cinku kolei wschodnio- chińskiej została prze- 
rwana, unieruchamiając przez to połączenie 
Moskwa — Władywostok. 


Według japońskich źródeł, wśród oddzia- 
łów mongolskich znajdują się liczni oficero- 


wie armji czerwonej rosyjskiej, 


Barga rozciąga się po obu stronach wscho- 
dnio-chińskiej kolei (wiodącej z Syberji do 
Harbina), pomiędzy stacjami Mandżurja i 
Hingan. (Obok prowincji „Mandźurja” istnie 
je również miasto „Mandżurja', leżące na 
granicy  bolszewicko-chińskiej), _ Odległość 
między temi stacjami kolejowemi wynosi 372 
km. Na północ od tej linji wydłuża się pro- 
wincja Barga w formie trójkąta na przeszło 
300 km., aż do tego miejsca, gdzie rzeki Szil- 
ka i Arguń łączą się razem, dając początek 
rzece Amur. Cała przestrzeń Bargi wynosi 
około 170 tys. km, kw. Granicę wschodnią 
tej przestrzeni tworzą góry Hingan, rozdzie- 
lające Barge od właściwej Mandżurji; grani- 
cę zachodnią tworzy rzeka Arguń, odgrani- 
czająca Bargę od Syberji, a wyrażając się 


| 


ściślej od prowincji Transbajkalskiej. Na po 
łudniu linja graniczna prowadzi częścią przez 
pustynię Gobi, częścią zaś przez jezioro Buir 
Nor i rzekę Halha. 


Ziemia ta zamieszkała przez Bargutów 
(Mongołów), Czypczynów, Otoków, Daurów, 
Sołonów i Orczonów, należała od niepamięt- 
nych czasów do Mongolji. W XVII w. prze- 
szła na pewien czas do Rosii. W r. 1735 za- 
częli usadawiać się w niej Chińczycy, ale do- 
piero w 185 lat później (od 1920 r.) stała się 
ona oficjalną prowincją chińską, wcieloną do 
Hejlukjang. 


Po szmat tej ziemi Rosja bolszewicka wy- 
ciągała stopniowo swe ręce. Przedewszyst- 
kiem więc usadowiła się silnie we właściwej 
Mongolji, gdzie do 1920 r. włodarzył niepo- 
dzielnie „Żywy Budda'* Hutuktu w stolicy 
Urga. Korzystają z intryg carskiego genera- 
ła barona Ungern-Sternberga, który po upad- 
ku caratu starał się w Mongolji znaleźć opar- 
cie, wojska bolszewickie przepędziły „Żywe- 
go Buddę” i zaprowadziły tam ustrój komu- 
nistyczny. Mongolję zbolszewizowano nad- 
zwyczaj szybko, ybitnym i znanym przy- 
wódcom pastuchów porozdawano najrozmait- 
sze urzędy i przydzielono im rosyjskich 
„dieńszczyków* (służących), którzy mieli o- 
bowiązek prowadzić swych „panów“ codzien- 
nie do kąpieli i czycić im paznokcie (autenty- 
czne), Rzeczywiście zaś rządy sprawowali 
sami komuniści. 

Wprawdzie prasa sowiecka zaprzecza o- 
statnio wiadomościom o udziale sowietów w 
akcji mongołów przeciw Bardze, nie ulega 
jednak wątpliwości, że sama Mongolja nie 
ważyłaby się na taki krok względem Chin i 
Japonji, która też w tej sprawie mogłaby 
rzec nie jedno słowo. 


Obchód 10-lecia 
niepodległości 


W dniu 11 listopada r. b. mija, jak wia- 
domo, lat 10 od chwili odzyskania bytu nie- 
podległości przez naród polski i państwo pol- 
skie, Rocznica ta od r. 1926 święcona jest 
rzeczywiście, w tym roku jednak obchód sam 
dla upamiętnienia przypadającego dziesięcio 
lecia będzie mieć znacznie szersze ramy, niź 
w latach ubiegłych. 

Wojsko interesuje się żywo tym momen- 
tem, już choćby tylko z tego względu, że 
dzień 11 listopada 1918 r.—to powrót Twór- 
cy wojska do kraju, to objęcie rządów przez 
Naczelnika Państwa i Wodza Naczelnego, to 
wypędzenie ostatnich okupantów, Znaczna 
większość pułków naszych świętować będzie 
przytem jednocześnie rocznicę dziesięciole- 
cia swego istnienia, tak, że nawet obchód 
normalnego święta pułkowego w wielu wy- 
padkach przesunięty został na dzień 11 li- 
stopada b. r. 

Akcja należyteśo obchodu święta dziesię 
ciolecia niepodległości spocznie w rękach 
rządu. W tym celu dnia 20 b. m. o godz, 11 
w prezydjum rady ministrów odbyła się krót 
ka konferencja przedwstępna pod przewod- 
nictwem naczelnika biura prezydjum rady 
ministrów, Rodich-Laskowskiego przy udzia- 
le pp. Zaremby, kierownika referatu etykie- 
talnego P. R. M, i mjr. S. G. Próchnickiego w 
z, szefa gabinetu ministra, oraz por. Koźmiń- 
skiego z ref. reprezentacyjnego M. S. Wojsk. 


Polska delegacja 


na Zgromadzenie Ligi Narodów 


Na sesji jesiennej Rady Ligi Narodów, 
która trwać będzie od sierpnia do 7 września 
Polskę reprezentować będzie osobiście min. 
Zaleski, 

W dorocznem walnem zgromadzeniu Ligi 
które rozpocznie się w dniu 5 września, jako 
delegaci Polski wezmą udział: min. August 
Zaleski, min. Sokal i wicemarszałek Senatu p. 
Gliwic. Zastępcami delegatów są: b. minister 
Chodźko, poseł polski w Berlinie p. Modze- 
Jewski, poseł dr. Graliński i poseł w Rydze p. 
Łukasiewicz. 

Pozatem w skład delegacji polskiej wej- 
dą naczelnicy wydziałów M. S. Z, pp: Ho- 
łówko i Tarnowski, radca Szumląkowski, rad 
ca ambasady w Paryżu p. Arciszewski, radca 
prawny Rundsztein, p. Giinther i p. Dygat. 

Eksperci wojskowi delegacji polskiej mia 
nowani będą w najbliższych dniach. 


Trzy starostwa grodzkie 
posiada Warszawa 


Od wczoraj przestają istnieć cztery ekspo 
zytury komisarjatu rządu w Warszawie, a 
na ich miejsce powstają trzy starostwa grodz 
kie: Warszawa — północ, Warszawa — po- 
łudnie i Warszawa — Praga. 


Rosja sowiecka w świetle statystyki 


Wielomęstwo i wielożaństwo. 


stałe zatrudnienia. 


W uzupełnieniu wzmianki o spisie ludno- 
ści w Rosji sow., umieszczonej przed kilku 
dniami w „Hasle“, podajemy dziś w dalszym 
ciągu niektóre bardzo ciekawe rezultaty 
przeprowadzonego powszechnego spisu lud- 
ności. 

Otóż, jak donosi oficjalny organ Sowie- 
tów „Izwiestja', do przeprowadzenia tej pra 
cy zakontraktowano 20 tys. instruktorów i 
170 tys. sił pomocniczych. Ludzie ci przeszli 
podobno dla zebrania materjałów przez tun- 
dry i tajgi, wzdłuż olbrzymich rzek syberyj- 
skich, przez obszerne stepy i pustynie, a na- 
wet wdrapali się na „dach świata — płasko 
wzgórze Pamir, e A 

Dla akcji tej przygotowano 145 mil, kwe- 
stjonarjiuszy dła osób pojedyńczych oraz 7,5 
mil. arkuszy rodzinnych. Koszta zaś tego spi 
su wyniosły 14 mil, rubli. 

Warunki spisu były następujące: 

Rejestrowano ludność, zamieszkałą na te 
rytorjum Związku republik sowieckich, któ- 
ra musiała wypełnić kwestjonarjusz, zawie- 
rający 15 pytań. Kwestja wyznania została 
zupełnie pominięta, natomiast wielki nacisk 
położono na kwestję etnograficzną. Urzędni- 
kom, pracującym na Ukrainie, Białorusi oraz 
w guberniach z ludnością mieszaną, dano na 
stępującą instrukcję: Jeżeli na pytanie, do ja 
kiej narodowości zalicza się dany osobnik, 


Żebractwo, kradzież, prostytucja jako 
Mieszkania w grobach i rurach kanalizacyjnych. 


odpowiedź będzie brzmiała „Rosjanin“, nale 
ży postawić pytanie dalsze. a mianowicie, 
czy zapytywany należy do Wielkorosów, Ma 
łorosów lub też Białorusinów. Odpowiedź 
„Rosjanin'* będzie uważana za „Wielkorgsa”*. 
Instrukcja ta była przyczyną wielu trudno- 
ści, ponieważ chłopi na pytanie „kto jesteś” 
— odpowiadali „Rosjanin“, a na dalsze zapy- 
tania, dotyczące przynależności plemiennej, 
powiadali: „Kto to może wiedzieć? My żyje- 


„my tu oddawna”. 


Jako język macierzysty był uważany ten, 
który jest dla obywateła Związku republiki 
rad najbliższy, najlepiej znany. 


Kwestja umiejętności czytania i pisania 
postawiona była bardzo obszernie. Kto zna 
litery drukowane i choć z trudnością potrafi 
je przeczytać, uznany jest za umiejąceśo czy 
tać; kto potrafi podpisać swe nazwisko — 
umie pisać. 


Przy stwierdzaniu stanu (kawaler, żonaty 
i t. d.) brano pod uwagę sowieckie prawo o 
mołżeństwie, pozostawiając odpowiedź do- 
wolnemu uznaniu strony pytanej, a tylko (nie 
wiadomo dlaczego) za rozwiedzionych — u- 
ważano tych, którzy posiadają dokumenty ro 
zejścia się. Skutek był ten, iż niejcdnokrot- 
nie stwierdzono wypadki wielomęstwa i wie 
lożeństwa. Czasami dwie lub nawet trzy ko- 


biety podawały jako męża jednego i tego sas 
mego mężczyznę. 

Kwestja „zatrudnienia i środków egzysten 
cji“ spowodowała wiele trudności, gdyż nie- 
które osoby obawiały się napisać prawdę o 


swych dochodach, natomiast bardzo często 
bez najmniejszego wstydu jako stałe zatrud- 
nienie podawano żebractwo, prostytucję lub 
kradzież. 

Stwierdzono też, że obecnie często utrzy 
muje rodzinę nie najstarszy jej członek, lecz 
np. syn, żona, córka i t. d. Wskutek braku 
mieszkań cała rodzina mieszka zwykle w jed 
nym pokoju, lecz każdy jej członek na włas- 
ny rachunek lub też odwrotnie — na wspól- 
ny rachunek, ale w różnych domach, Zare- 
jestrowano wypadki, w których w jednym 
pokoju o powierzchni 6,4 m. kw. mieszka 9 
osób, Bieda mieszkaniowa spowodowała też, 
że wielu ludzi, posiadających stałe zarobki, 
mieszka w przytułkach, gdzie za 60 kop. 
dziennie można otrzymać łóżko z pościelą. 

Olbrzymia drożyzna hoteli spowodowała, 
że w dniu spisu ludności w 47 hotelach mos- 
kiewskich znajdowało się zaledwie 5.147 o- 
sób. Przy ogółnej liczbie ludności Moskwy, 
która wynosi zgórą 2 mil, osób, czyni to nie- 
spełna %4 proc. wszystkich mieszkańców, co 
— jak na polityczne i handlowe centrum pań 
stwa — jest bardzo mało, 

Groźnem zjawiskiem współczesnej Rosji 
są osoby, które wogóle nie posiadają żadne- 
go miejsca zamieszkania. Są to przeważnie 
dzieci-steroty, które mieszkają w grobow- 
cach, opuszczonych piwnicach fabryk, wy- 
schłych studniach, rurach kanalizacyjnych 
it p, 


Czwartek, 23 sierpnia, Filipa | Benicjusza W. 
Piątek, 24 sierpnia, Bartłomieja Apost. 


TEATRY. 
Gong — Wszędzie Rafałek! 
CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 


Apollo — Pani nie chce dzieci. 
Czary — Największa parada świata, 
Corso — Grzechy Paryża, 
ma biog T Sandra. 

imoza — Bohaterka sensacyjnego procesu. 
Mewa — Arabka, uk; 
Oświatowy — Nędznicy, 
Odeon — W kuszącym blasku brylantów. 
Resursa — Dziewczęta z baletu. 
Rekord — Maciste w walce z Szeikiem, 
Splendid — Mężczyźni, 
Spółdzielnia — Noc przygód miljarderki, 
pjena — Wesoła wdówka. 
Stinks — Rycerz płomieni. 


Kalendarzyk zebrań 
rzemieślniczych 


Cech Kuchmistrzów w Łodzi, zawiada- 
mia swych członków, że dnia 23 b. m. o go- 
dzinie 6-ej po południu odbędzie się ogólne 
zebranie w lokalu „Resursy Rzemieślniczej“ 
na którem będą omówione następujące spra- 
wy: 
1, Rejestracja zakładów, 
przemawiać będzie członek Zarządu 
Mesursy Rzemieślniczej p, Stanisław 
Korczak. 

2. Sprawozdanie delegacji. 

3. Sprawa zwołania Zjazdu na dzień 8-go 
grudnia r, b. 

4. Sprawa wzięcia udziału na Mszy pa- 
trona Cechu Kuchmistrzów w dniu 
1 września r, b. 

5. Wolne wnioski, 

Sprawy są bardzo ważne, przeto przyby- 
cie członków jest pożądane. 


Zawiadomienie 


Wszystkie krawczynie prowadzące samo 
dzielnie swe pracownie, obowiązane są, za- 
rejestrować się w Urzędzie Przemysłowym 
I instancji (t.j. w Magistracie), 

„Informacyj w tej sprawie udziela „Resur- 
Sa. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 23 sierpnia, dyżurują 
następujące aptek: 

M. Epstein (Piotrkowska 225), M. Barto- 
szewski (Piotrkowska 95), M, Rozenblum (Ce 
gielniana 17%) Sukcesorowie Gortera (wscho- 
dnia 54), J. Koprowski (Nowomiejska 15). 


Prezydent Ziemięcki 


nie bierze udziału w tworzeniu 
nowego stronnictwa 


W związku z ukazaniem się w „Gazecie 
Warszawskiej Porannej' informacji, która 
następnie przedrukowana została przez sze- 
reg pism prowincjonalnych, jakoby prezydent 
m. Łodzi, poseł Bronisław Ziemięcki, brał 
udział w pertraktacjach w sprawie utworze- 
nia nowego stronnictwa politycznego, zosta- 
liśmy upoważnieni przez będącego obecnie 
poza granicami kraju prezydenta Ziemięckie- 
go do oświadczenia, iż informacja ta jest cał- 
kowicie fałszywa i bezpodstawna, 

Prezydent Ziemięcki, będąc członkiem 
Polskiej Partji Socjalistycznej, Kłubu Związ- 
ku Polskich Posłów Socjalistycznych oraz 
Rady Naczelnej i Komitetu Wykonawczego 
P. P.S., nie prowadził i nie prowadzi żadnych 
rokowań ani rozmów o jakimkolwiek charak- 
terze w sprawie utworzenia jakiegokolwiek 
nowego stronnictwa, jak również w sprawie 
wyborczego współdziałania ze stronnictwem 
N. P. R.-lewica. 


zwrot listów niedorezzonyeh 


Ministerstwo Poczt i Telegrafow zwróciło 
uwage dyrekcyj pocztowych, aby listy niedo- 
ręczone adresatom były w ciągu trzech dni 
zwracane nadawcom. 

Listy polecone muszą być zwracane na- 
dającemu osobiście, 


k4omcerty w parkach 


Na dzisiejszej audycji giśantofonicznej w 
Parku Poniatowskiego nadany zostanie mię- 
dzy godzinami 6 i 7-ą wieczorem koncert 
płyt gramofonowych. 


„HASŁO” z dnia 23-go sierpnia 1928 r. 


Budowa domu seimiku łódzkiego 


Wydział powiatowy uchwalił budowę własnego gmachu 
na Karolewie 


W dniu wczorajszym odbyło się pod prze- 
wodnictwem pana starosty Rżewskiego posie 
dzenie wydziału powiatowego. Rozpatrywa- 
na była sprawa budowy własnego domu sej- 
mikowego, 

Jak wynika z wygłoszonego referatu, sej- 
mik posiada na ten cel własny plac na Karo- 
lewie, oraz miljon cegieł, które uzyskał po 
wygranym procesie z właścicielem cegielni 
w Rokiciu p. Kluką. ; 

Pragnąc przekonać się jakie są ceny pla- 
ców w mieście, wydział powiatowy w swoim 
czasie ogłosił konkurs. 

Okazało się, że ceny placów są tak wy- 
śórowane, że nie pozostaje nic innego, jak 
przystąpienie do budowy domu sejmikowego 
na wymienionym placu w Karolewie, który 
aczkolwiek oddalony jest od centrum miasta, 
położony jest bardzo blisko linji tramwajo- 
wej, 


Wydział powiatowy postanowił zwrócić 
się do sejmiku o zezwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 400.000 zł. w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego na cel budowy domu 
sejmiku łódzkiego, który jeden tylko w kraju 
nie posiada dotychczas własnej siedziby i 
zmuszony jest gnieździć się w odnajętym lo- 
kalu przy ul Piotrkowskiej 100, gdzie komor 
ne wynosi dwadzieścia kilka tysięcy złotych 
rocznie, Do nowowybudowaneśo domu na Ka 
rolewie przeniesione zostanie również i Sta- 
rostwo. 

Na temże samem posiedzeniu, Wydział 
Powiatowy powołał do życia komisję budo- 
wlaną do walki z tak zw. „Dzikiem budow- 
nictwem'. 

Powołana również została do życia komi- 
sja, która uskuteczni przekazanie magistra- 
towi miasta Aleksandrowa szpitala miejskie 
go w tem mieście, 


Inspekcja sanitarna miasta 


Czternaście komisyj zwiedza domy i podwórza 


Wojewoda łódzki p. Jaszczołt, na zasa- 
dze rozporządzenia Min. Spraw Wewnętrz- 
nych naznaczył od dnia wczorajszego in- 
spekcję sanitarną całego miasta, 

Powołano do życia 14 komisyj; w skład 
każdej wchodzi przedstawiciel urzędu woje- 
wódzkiego, lekarz z ramienia magistratu i 
kierownik odnośnej komisji, 


Nad całą działalnością komisji czuwają 
władze wojewódzkie i komisarz wojewódzki 
insp. Elsesser - Niedzielski. 

Komisje zwiedzają już od wczoraj miasto 
w celu stwierdzenia, czy rozkazy policyjno- 
sanitarne są wykonywane. Jak dotąd zbyt 
wielkich odchyleń od przepisów niema, 


Podwyżki płac 


domagają się szoferzy Pogotowia Ratunkowego 


W swoim czasie Zarząd Związku Zawodo 
wego Pracowników Samorządowych i Insty- 
tucyj Użyteczności Publicznej „Praca'* wysto 
sował do magistratu pismo, domagające się 
regulacji warunków pracy i płacy szoferów 
garażu miejskiego i Pogotowia Ratunkowego, 

W piśmie tem, Związek protestował prze 
ciwko uchwale magistratu, iż za pracę w nie 
dziele i święta szołerzy wynagrodzenia otrzy 
mywać nie będą z tem, że po 6-ciu dniach 
pracy będzie im przysługiwał jeden dzień 
wolny od zajęć — niepłatny. 

Takie postawienie sprawy, Związek uwa- 
żał za niedopuszczalne, gdyż w myśl tradycji, 
niedziela musi być dniem odpoczynku i że 
zresztą za pracę w niedziele i święta w myśl 
obowiązujących przepisów należy się wyna- 
gradzenie 100 procentowe. 

Następnie Związek domagał się zastoso- 
wania względem wszystkich szoferów  miej- 
skich 6-go stopnia płacy nie zaś, jak dotych- 
czas 7-$0 w myśl którego szofer miejski, któ 
ry musi być jednocześnie wykwalifikowanym 


mechanikiem otrzymuje tylko 156 zł. miesię- 
cznie, 

Tak samo wyższe być musi, zdaniem 
Związku, wynagrodzenie za dyżury nocne, 
których przypada od dwuch do trzech w 
ciągu miesiąca. Wreszcie Związek w piśmie 
swem zakomunikował magistratowi, że o ile 
żądania szołerów nie będą zrealizowane, to 
podejmą oni dwugodzinny strajk protesta- 
cyjaty. 

Od złożenia powyżsześo protestu upłynę- 
ło 5 miesięcy, a magistrat żadnej odpowiedzi 
nie udzielił, 

Wobec powyższego, Zarząd Zw. „Praca” 
wystosował wczoraj ponowne pismo do magi 
stratu, w którem domaga się załatwienia żą- 
dań szoferów miejskich, przyczem nadmie- 
nia, że chociaż w interesie społeczeństwa po 
wstrzymywałi się oni od strajku protestacyj- 
nego, to jednak będą zmuszeni do tego, o ile 
magistrat w dalszym ciągu będzie zbywał mil 
czeniem ich słuszne żądania, 


3,000 rubli — 10,773 ziote 


Charakterystyczny wyrok Sądu Okręgowego w sprawie 
przerachowania sum hipotecznych 


Charakterystyczną sprawę rozpatrywał w 
tych dniach Wydział Cywilny Sądu Okręgo- 


wego w Łodzi. 


W skardze powodowej, Julja Sokolik, po- 
zywając Fajgę Grinbergową, Rebekę Grin- 
berg i Fejwusia Grinberga, jako spadkobier- 
ców Gedalji Grinberga, przytoczyła, co na- 
stępuje: 


Pozwani, jako właściciele nieruchomości 
w Zgierzu z mocy aktu notarjalneśo winni są 
powódce sumę rubli 3,000, suma ta została 
zabezpieczona pod Nr. 5 w dziale IV wyk. 
hip. wymienionej nieruchomości, od sttmy po 
wyższej pozwani zobowiązali się płacić pro- 
centy w stosunku 7 proc. rocznie. 


Ponieważ nieruchomość pozwanych nie 
podlega ustawie o ochronie lokatorów, zna- 
cznie wzrosła w stosunku do cen przedwo- 
jenych, wskutek czego stan majątkowy po- 
zwanych nie uległ żadnej zmianie, suma rubli 
3,000 powinna być przerachowana do wyso- 
kości 100 proc. zgodnie z przepisami rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn, 
14 maja 1924 r. 


Mając na względzie -wymienione okolicz- 
ności należy uznać, że suma 3,000 rubli po- 
winna być przerachowana na stimę zł. 7,890, 
procenty za pięć lat w sumie rubli 1,050 na 
zł. 2,793, 


W konkluzji powódka żądała, aby sąd po- 
stanowił: 


1. uznać, że zabezpieczona hipotecznie 
suma 3,000 rubli równa jest zł. 7,890, suma 


procentów za pięć lat rubli 1,050 równa jest 
zł. 2,793; 

2, zasądzić solidarnie od pozwanych Faj- 
gi Grinberg, Rebeki Grinberg i Fajwusia 
Grinberga na rzecz powódki Juli Sokolik 
sumę zł, 10,773 z 7 procentami od dnia 1 lip- 
ca 1924 r. do dnia uiszczenia sumy, wraz z 
kosztami sądowemi i za prowadzenie spra- 
wy; 

3. wyrok zaopatrzyć rygorem tymczaso- 
wego wykonania, 


Pozwani żądali obniżenia miary przera- 
chowania, powołując się na zły swój stan ma 
terjalny i straty wojenne oraz na obniżenie 
się wartości nieruchomości, 


Na podstawie powyższych danych sąd po 
stanowił: Wierzytelność Julji Sokolik w su- 
mie 3,000 rubli przerachować z wliczeniem 
odsetek do dnia 1 lipca 1924 r. na sumę 
10,773 zł.; zabezpieczenie hipoteczne w su- 
mie 3,000 rubli przerachować z wliczeniem 
odsetek do dnia 1 lipca 1928 r. na sumę zło- 
tych 5,386.50; zasądzić od Fajgi Grinberg, 
Rebeki Grinberg i Fajwusia Grinberga na 
rzecz Julji Sokolik solidarnie 10,773 zł. z 7 
procentami od dnia 1 lipca 1924 r., a także 
tytułem zwrotu kosztów sądowych i wyna- 
grodzenia za prowadzenie sprawy 726 zł; 
wyrokowi temu nadać rygor tymczasowej 
wykonalności w części, zasądzającej odsetki 
od zasądzonego kapitału 10.773 zł. za czas od 
1 lipca 1924 r. do dnia uiszczenia, a w pozo- 
stałej części rygoru takiego mu nie nada- 
wać, 


—— 


Nr. 233 


Komisje poborowe 
na rok 1928 
, Łódzkie Starostwo Grodzkie podaje do 


wiadomości mieszkańcom m. Łodzi, iż na te- 
renie m. Łodzi urzędować będą Dodatkowe 
Komisje Poborowe przy ul. Pomorskiej 18 
od godziny 8.30 w następujących terminach: 

Dla osób zamieszkałych na terenie 2, 3, 
5,9 i it komisarjatów policji dnia 12 wrze» 
śnia, 12 paździermika, 12 listopada oraz 12-g0 
grudnia r, b, 

Dla osób zamieszkałych na terenie 1, 4, 
6, 7, 10, 12, 13i 14 komisarjatów policji 
dnia 28 września, 29 października, 28 listo- 
pada oraz 28 grudnia r, b. 

Na dodatkowe komisje poborowe winni się 
stawić z dowodami  stwierdzającemi tożsa- 
mość osoby, poborowi roczników 1907, 1906, 
1905 oraz osoby z roczników starszych, któ- 
rzy dotychczas nie stawali przed komisją po- 
borową, względnie otrzymali w roku ubie- 
giym odroczenie na rok (kat, B), jako czaso- 
wo niezdolni do służby wojskowej. Jedno- 
cześnie Łódzkie Starostwo Grodzkie zawia- 
damia, iż w dniu 28 sierpnia r. b. Dodatkowa 
Komisja Poborowa nie będzie urzędować, a 
wyznaczeni na dzień 28 sierpnia r. b. poboro- 
wi, winni stawić się do przeglądu w dniu 28 
września r. b. 


7 domków tygodniowo 
wykonają przemysłowcy 


Kolonja domków robotniczych, budowa- 
nych przez komitet przemysłowców przy ul, 
Wileńskiej, jest już na ukończeniu. 

W obecnym stanie rzeczy 38 domków 
znajduje się już pod dachem, 75 fundamen- 
tów jest na ukończeniu i do dnia 15 września 
28 domków będzie oddanych do użytku pu- 
blicznego. 

Zgodnie z umową, co tydzień wykończo- 
nych będzie 7 domków, tak że w dniu 1 gru- 
dnia cała kolonja w ilości 100 domków goto- 
wa będzie na przyjęcie nowych lokatorów. 

W przyszłym roku, komitet budowy dom- 
ków robotniczych rozpocznie budować drugą 
kolonję, większą niż obecnie. 

Widzewska 


„Widzewska Manufaktura" 


nie ustąpi 


Wczoraj inspektor pracy p. Wyżykowski 
porozumiewał się z dyrekcją , „Widzewskiej 
Manufaktury" w sprawie strajku w  przę- 
dzalni. 

Przedstawiciel firmy owiadczył, że na żad 
ne ustępstwa zarządu nie pójdzie i od usta- 
nowionych zmian nie ustąpi. 

Z kolei chciał się p. inspektor porozumieć 
z przedstawicielami związków, lecz p. Wal- 
czak był w Warszawie, p. Kaźmierczak nie 
był obecny w związku, wobec czego konferen- 
cja z nimi odbędzie się w dniu dzisiejszym. 


Nieszczęśliwy wypadek 
przy spinaniu wagonów 


Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 
wczoraj na Bałuckim Rynku. Niejaki Stani- 
sałw Nowak, zamieszkały przy ul. Kilińskie- 
go 62 w czasie spinania wagonów tramwajo- 
wych uległ ucięciu dwuch palców prawej rę- 
ki, Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe- 
go udzielił mu pomocy. 


Co usłyszymy dziś 
przez radjo i 
(Program warszawski, fala 1111). 


CZWARTEK, 23 sierpnia 

13.00—13.10 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny. 

13,10—15.00 Przerwa 

15.00—15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
śospodarczy, nadprogram. 

15.20—17.00 Przerwa 

17.00—17,25 Przegląd polityki międzynaro 
dowej za m. lipiec (z łu odcz. org. 
przez Min. Spraw Zagr.) — wygł. dr. Jan 

zymała-Grabowiecki 

17.25—17.50 Wśród książek — przegląd naj 
nowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki. 

17,50—18.00 Przerwa 

18.00—19,00 Audycja literacka 

19.00— 19.20 Rozmaitości. 

19.30—19.55 Odczyt p. t. Raporty gospodar- 
cze polskich placówek zagranicznych 
(Dział Rolnictwo) — wygł. inż. Witold 
Hoyer, 

19.55—20,05 Komunikat rolniczy 

20.05—20.15 Nadprośram, komunikaty 

20,15 Koncert orkiestry Filharmonji Warsz. 
org. wespół z Polskiem Radjo, 

22,00—22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny 

22,05—22.20 Komunikaty PAT. 

22.20-—22,30 Komunikaty: policyjny, sporto- 
wy oraz nadprogram. 

22,30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej, 


„HASŁO“ z dnia 23-g0 sierpnia 1928 r. 
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Pomyślny wynik interwencji przedstawicieli Związku Klasowego u pana min. Jurkiewicza 


Jak wiadomo na zasadzie rozporządzenia 
Ministra Pracy z dnia 31-go lipca r. b. pozba- 
wieni zostali na terenie województwa łódz- 
kiego prawa do korzystania z doraźnej pomo 
ew rządowej dla bezrobotnych — bezrobotni 
obarczeni rodziną składającą się z trzech 
osób, zdemobilizowani wojskowi oraz zredu- 
kowani pracownicy z zakładów państwowych. 

Bezrobotni, których na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego zarówno jak i miasta Łodzi 
znajduje się pokaźna ilość, znaleźli się na 
skutek powyższego rozporządzenia w sytuacji 
bez wyjścia. } 

W sprawie tych bezrobotnych wyjechała 
do Warszawy, jak już donosiliśmy, delegacja 
Okręgowej Komisji Związków Zawodowych 
w osobach pp. senatora Danielewicza i Wal- 
czaka, w celu podjęcia interwencji w Mini- 
sterstwie Pracy. 


W dniu wczorajszym, po przybyciu do | 


Warszawy, pp. Danielewicz i Walczak udali 
się do Ministerstwa Pracy, gdzie przyjęci 
zostali przez dyrektora departamentu opieki 
społecznej pana Wojnarowskiego, któremu 
przedłożyli odpowiedni memorjał, 

Panowie, Danielewicz i Walczak zobrazo- 
wali panu Wojnarowskiemu krytyczną sy- 
tuację bezrobotnych pozbawionych zapomóg 
i podkreślili, że aczkolwiek przemysł w Łodzi 
uruchomiony jest w znacznie większym stop- 
nia niż w roku 1925, to jednak na skutek 
przeprowadzonej realizacji pracy przez wiel- 
kie zakłady przemysłowe — setki robotników 
zostały pozbawione pracy. 

Również i inne gałęzie przemysłu, jak 
drzewny i metalowy nie pracują normalnie 
oraz przeprowadzają częściową realizację 
pracy; prowadzone roboty inwestycyjne sa- 
morządowe ze względu na brak odpowiednich 
środków finansowych nie mogą dać zatrudnie 


Ke g 


ALN 


nia wszystkim tym bezrobotnym, którzy pra- 
cy w swym zawodzie zostali pozbawieni. 

Wreszcie delegacja prosiła pana Wojna- 
rowskiego o interwencję w kierunku przywró- 
cenia zapomóg bezrobotnym, którzy pozba- 
wieni ich zostali na mocy ostatniego rozpo- 
rządzenia Ministra Pracy. 

W odpowiedzi p. dyrektor Wojnarowski 
oświadczył, że aczkolwiek w łonie Rządu ist- 
nieje tendencja do zupełnego zlikwidowania 
akcji pomocy doraźnej, to jednak ze swej 
strony uczyni co tylko może, by ulżyć doli 
bezrobotnych, których tragiczną sytuację w 
zupełności rozumie. 

Po konferencji z p. Wojnarowskim, pp. 
Danielewicz i Walczak zostali poinformowani, 
że wrócił z urlopu i objął urzędowanie mini- 
ster Pracy i Opieki Społecznej p. dr. Jur- 
kiewicz, wobec czego udali się do niego i zo- 
stali niezwłocznie przyjęci. 
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Nawpół umarły z głodu z jedną złotówką w kieszeni 


został schwytany detraudant Jakubowski 


Pod silną eskortą odstawiono go 


Jak donosiliśmy onegdaj, do lokalu od- 
działu związku robotników sezonowych przy 
ul, Podleśnej 26, dokonane zostało włama- 


nie. 

Jak się okazało, włamywaczem był były 
skarbnik związku niejaki Jakubowski, który 
z rozbitych szuflad biurka skradł 1000 zło- 
tych oraz zdefraudował 5,000 zł. uzbiera- 
nych ze składek członkowskich na rzecz bu- 
dowy domu związkowego. 

Po dokonamiu przestępstwa, Jakubowski 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Powiadomione o kradzieży i defraudacji 
władze policyjne, wdrożyły energiczne do- 
chodzenie oraz podjęły pościg za defraudan- 
tem, przyczem rozesłane zostały listy goń- 
cze. 
Akcja policji została uwieńczona pomyśl- 
nym rezultatem, 

Wczoraj Jakubowski został aresztowany 
w wyjątkowych okolicznościach, 

O godzinie 4-ej nad ranem 
komisarjatu policji w Zgierzu, będąc w ob- 
chodzie, natknął się na Skraju lasu zgierskie 
go na jakiegoś osobnika, który na widok mun 
duru policyjnego zaczął uciekać. 

Zrozumiawszy, że osobnik ów ma nieczy- 
ste sumienie, policjant rzucił się za nim w 
pogoń i wezwał do zatrzymania się pod groź- 
bą strzelania. 

Wówczas uciekający dał za wygraną i za 
trzymał się. 

Zapytany kim jest, podał się za Antonie- 
go Walickiego. 

Ponieważ jednak nie posiadał przy sobie 
żadnych dowodów osobistych, policjant do- 
prowadził go do komisarjatu w Zgierzu. 

Tu zastępca kierownika komisarjatu, 
starszy przodownik Grochowski, rozpoznał 
w nim ściganego listami $ończemi złodzieja i 
defraudanta Jakubowskiego. 

Przyparty do muru, wyznał, iż faktycznie 
jest byłym skarbnikiem związku robotników 
sezonowych Jakubowskim i że popełnił kra- 
dzieżź z włamaniem oraz defraudację, 

Zeznał też, że natychmiast po dokonaniu 
włamania udał się pieszo do' Zgierza z zamia 
rem ukrycia się w lasach. 

Po drodze na Bałuckim Placu kupił nieco 
żywności, która wystarczyła mu zaledwie na 


pół dnia. 


Dozorcy”domowi 
domagają się tylko... 6 miesięcznego 
wymówienia 


W niedzielę ubiegłą w sali O, K. Z. Z. 
przy ul. Narutowicza 50, odbyło się zebranie 
klasowego związku dozorców domowych, po 
święcone.omówieniu całego szeregu bolączek 
zawodowych, l 

Z referatem wystąpił p. Mańkowski, któ- 
ry wskazał na pokrzywdzenie dozorców do- 
mowych w Łodzi, którym nie przyznano pra- 
wa urlopów, wymówienia 6-cio miesięcznego 
1% M 

Omawiana też była sprawa zjazdu dozor- 
ców domowych, który na iesieni odbędzie się 
w Warszawie, Postanowiono domagać się w 
czasie zjazdu tego od centrali Zw. Dozorców 
Domowych, by wszczęła starania o zawiera- 
nie umów zbiorowych całemi województwa- 
mi. 


owy. 


Większej iłości środków żywnościowych 
kupić nie chciał w obawie, iż zwróci przez 
to na siebie uwagę. i 

W lesie ukrywał się przez dwa dni i przez 
ten czas mic nie jadł. 

W chwili, gdy natknął się na policjanta, 
wyszedł właśnie z lasu zniewolony głodem i 
zamierzał nabyć nieco żywności u którego- 
kolwiek z okolicznych wieśniaków. Istotnie 
Jakubowski czynił wrażenie człowieka zgło- 
dniałego i prosił policjantów o kawałek chłe- 
ba. 


do Łodzi 


W czasie rewizji osobistej 
przy nim tylko jedną złotówkę, 

Zapytany, gdzie podział zdefraudowane 
i skradzione pieniądze, oświadczył, iż zgubił 
je. 

Istnieje parwdopodobieństwo, że Jaku- 
bowski ukrył pieniądze te w wiadomem so- 
bie miejscu, którego wskazać nie chce. 

Pod silną eskortą, Jakubowski został od- 


znaleziono 


przy ul. Kopernika do dyspozycji sędziego 


śledczego. 


| stawiony do Łodzi i osadzony w więzieniu 


Niezwykły splot wydarzeń 


Pracownik fryzjerski stał się w ciągu nocy właścicielem 
zakładu 


Przed paru dniami zmarł w Łodzi właści- 
ciel zakładu fryzjerskiego przy ul. Piotrkow- 
skiej 4 Bronisław Gozdecki, 

Że śmiercią Gozdeckiego łączą się cieka- 
we wydarzenia, które miały miejsce tydzień 
przed zgonem b. właściciela fryzjerni. 

Przed kilkunastu dniami zmarł brat Go- 
zdeckiego. Wówczas Bronisław  Gozdecki 
począł myśleć o zabezpieczeniu sobie starości, 
gdyż śmierć brata zrobiła na nim wielkie wra 
żenie. 

Chcąc sobie zapewnić utrzymanie, Go- 
zdecki porozumiał się z jednym ze swych 
pracowników i zawarł z nim umowę, w myśl 
której pracownik ów przejmuje zakład Go- 


zdeckiego, płaci mu niewielką sumę w go- | 


tówce, a pozatem obowiąztje się wypłacać 
mu dożywocie w wysokości 400 zł. tygodnio- 
wo. 
Umowa została zawarta w przeszłym ty- 
śodniu, Gozdecki otrzymał wymienioną w u- 
mowie niewielką kwotę, pracownik jego ob- 
jął zakład i w dniu 19 b, m. miał wypłacić 
ereti ratę tygodniową w wysokości 100 


Tymczasem w przeddzień terminu płatno- 
ści, a równo w tydzień po śmierci brata, Go- 
zdecki nagle zachorował i tegoż dnia zmarł. 

W ten sposób pracownik zakładu fryzjer- 
skiego, nie zapłaciwszy nawet jednej raty 
stał się właścicielem zakładu wraz z ruchomo- 


Swit dzień i nog 
w kronice policji i pogotowia 


Nieszczęśliwy wypadek w tartaku. Zamach samobójczy. Kopnięty przez 
konia. Wojownicza kobieta 


W tartaku parowym przy ul. Żeromskie- 
go 90/92, 20-letni robotnik Józef Stoczyński, 
zamieszkały przy ul. Śrebrzyńskiej 7, przy- 
$nieciony został ciężkim balem drewnianym 
do muru, wskutek czego uleśł złamaniu le- 
wej łopatki. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu Stoczyńskiemu 
pierwszej pomcy, przewiózł go do domu dla 
braku miejsc w szpitalach. 
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Wczoraj wieczorem przed domem Nr. 13 
przy ul. Jakóba jakiś mężczyzna napił się w 
celu samobójczym jodyny. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził stan cięż- 
ki desperata i po udzieleniu pierwszej pomo 
cy przewiózł go do szpitala w Radogoszczu. 

Jak ustalono, samobójcą jest 58-letni Jó- 
zef Kokosza, bezdomny. Przyczyną rozpacz- 
liwego kroku była skrajna nędza, 
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Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się 


wczoraj przed domem Nr. 26 przy ul. Zgier- 
skiej. 52-letni Hersz Marjanpolski, kupiec, za 
mieszkały przy ul. Łagiewnickiej 8, kopnięty 


został przez konia resorki, przyczem uległ 
złamaniu prawego podudzia, 

Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowe 
go stwierdził stan ciężki kopniętego i po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy, odwiózł go do 
szpitała św. Józefa. 
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W dniu wczorajszym przed fabryką „Wi- 
dzewska Manufaktura" przy ul. Rokicińskiej 
Nr. 81, rozegrała się następująca awantura: 

Do wychodzącego z portjerni robotnika, 
Franciszka Jabłońskiego, zamieszkałego 
przy ul. Niskiej 4, podbiegła nagle jakaś nie- 
znana mu, jak twierdzi, kobieta i zadała mu 
w głowę szereg ciosów butelką, poczem rzu- 
ciła się do ucieczki i zbiegła w nieznanym 
kierunku. 

Do broczącego krwią Jabłońskiego zawe 
zwano pogotowie Kasy Chorych, którego le- 
karz stwierdził 7 głębokich ran ciętych gło- 
wy i po udzieleniu ofiarze zemsty niewieściej 
pomocy, przewiózł Jabłońskiego w stanie 
bardzo osłabionym do domu. 
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W czasie dłuszej konferencji z p. mini- 
strem Jurkiewiczem, delegacja wskazała jak 
wyżej na straszną syłuację bezrobotnych, któ- 
rzy będąc przeważnie obarczeni liczną rodzi- 
ną zepchnięci zostali na dno ostatecznej nę- 
dzy, co przyczynia się do szerzenia niezado- 
wolenia wśród mas robotniczych oraz powo- 
duje rozrost chorób nagminnych, a co za tem 
idzie, powiększa śmiertelność; jednocześnie 
z dnia na dzień zwiększa się liczba samo- 
bójstw, spowodowana zupełnym brakiem środ 
ków do życia, 

Panowie Danielewicz i Walczak w kon- 
uluzji swych wywodów prosili usilnie pana 
ministra Jurkiewicza o przywrócenie prawa 
do korzystania z doraźnej pomocy rządowej 
wszystkim tym bezrobotnym, dla których jest 
ona jedynym środkiem utrzymania, a którzy 
nie ze swej winy pozostają bez pracy, 

Delegacja prosiia również p. ministra o 
wydatną interwencję u prezesa Rady Mini- 
strów oraz ministrów Skarbu i Robót Publicz 
nych w sprawie przyznania samorządom miej 
skim odpowiednich funduszów na prowadze- 
nie w jaknajszerszym zakresie robót inwe- 
stycyjnych, co umożliwiłoby zatrudnienie 
większej ilości bezrobotnych. 

W odpowiedzi p. minister Jurkiewicz 
oświadczył, że w zupełności podziela zdanie 
delegacji i że będzie starał się przedłożoną 
mu sprawę załatwić w sensie korzystnym dla 
bezrobotnych. 

tym celu porozumie się niezwłocznie 
z innymi ministrami, 

Co do uruchomienia na szeroką skalę ro- 
bót inwestycyjnych, to sprawa ta trudna bẹ- 
dzie do zrealizowania, gdyż fundusze na ten 
cel będące w posiadaniu Ministerstwa Robót 
Publicznych są 
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TEATR MIEJSKI, 


Codziennie rano i wieczorem odbywają 
się na scenie pelne próby sytuacyjne z wiel- 
kiego feryjno - literackiego widowiska sce- | 
micznego w opracowaniu Emila dłowi- 
cza p. t. „Księżniczka Turandot", 

Insceniztuje Konstanty Tatarkiewicz, 
Pracownie malarskie i krawieckie przy» 
gotowują całkowicie nową wystawę dekora- 
cyjną i kostjumową. 
Premjera inauguracyjna 
sobotę dnia 1 września. 
Sprzedaż biletów od poniedziałku. 


odbędzie się w 


LETNI TEATR LIT.-ART. „GONG“ 
w ogródku Cegielniana 16. 


Dziś premjera atrakcyjnej rewji aktualnej 
p. t „Wszędzie Rałałek!' z udziałem całego 
doskonale zgranego zespołu „Gongu“ na cze- 
le z pp. Runowiecką, Belskim, Cybulskim, La- 
skowskim, Kamińskim, Sielańskim i ul. Łodzi 
Cz. Skoniecznym, oraz gościnnie występują” 
cemi znakomitą artystką Teatru Miejskiego w 
Katowicach b. wodewiłistki teatru „Perskie 
Oko“ p. Sabiny Sawickiej i baletmistrza te- 
atrów lwowskich Jana Cesarskiego, Nad ca- 
łóścią czuwa wytrawna ręka dyr. Jastrzębca, 
który wraz z Cz, Skoniecznym rewję „Wszę- 
dzie Rafałek'" wyreżyserował. 

Codziennie 2 przedstawienia o godzinie 
7 i pół i 9 i pół 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI 


W niedzielę, dnia 2 września, o godz. 12 
w południe odbędzie się otwarcie zbiorowej 
wystawy monumentalnych dzieł Wojciecha 
Kossaka. 


Wystawa tych prac w Warszawie cieszy- 
ła się olbrzymiem powodzeniem i trwała trzy 
miesiące. 

Dzięki wystawie tej i Łódź będzie miała 
możność zapoznania się z arcydziełami wiel- 
kiego artysty, które dotąd były ukryte po 
zbiorach prywatnych i muzeach, Między in- 
nymi wystawiony będzie potężny obraz p. t. 
„Krwawa niedziela w Petersburgu w r. 1905", 
„Wspomnienie z lat dziecinnych”, „Śmierć 
Sowińskiego", „Bitwa pod Kircholmem“, 
„Olszynka”, „Apoteoza Napoleona" oraz cykl 
„Duch pruski”. 

Na wernissage otwarcia spodziewany jest 
przyjazd znakomitego artysty do Łodzi. 
Niewatpliwie cała Łódź kulturalna, a prze- 
dewszystkiem szkoły i organizacje skorzysta- 
ją ze sposobności zapoznania się z całokształ- 
tem twórczości znakomitego malarza. 
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1 ukademichiego Rola „odzian” 
w Wilnie 


informacje w sprawie zapisów na 
uniwersytet im. króla Batorego 


Akademickie Koło Łodzian w Wilnie za- 
wiadamia p. p. maturzystki i maturzystów, iż 
przyjmowanie podań o przyjęcie w poczet 
studentów (wolnych słuchaczy) Uniwersytetu 
Stefana Batorego w Wilnie odbędzie się na 
Wydziałach: Humanistycznym,  Teologicz- 
nym, Prawa i Nauk Społecznych oraz Sztuk 
Pieknych w czasie od 15 września do 30 wrze- 
śmia r, b. wł, na Wydziale Lekarskim i Stu- 
djum Farmaceutycznem w czasie od 6 wrze- 
śnia do 20 września r. b. wł., a na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym i Studjum Rol 
niczem w czasie od 10 września do 25 wrze- 
śnią r. b. wł. . 

Liczba nowoprzyjmowanych ograniczona 
jest tylko na wydziałach: Lekarskim wraz ze 
Studjum Farmaceutycznem i Matematyczno- 
Przyrodniczem. Na Wydziale Lekarskim i 
Farmacji kandydaci na I kurs poddani będą 
eśzaminowi wstępno-konkursowemu, który 
odbędzie od 21 do 28 września r, b. Dokład- 
niejszych informacyj udziela się w lokalu Bi- 
bljoteki Młodzieży Polskiej przy ul. Konstan 
tynowskiej L. 26 pr. of. I p. w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 5—7 wiecz. 


Akademicka Grupa Pracy udziela tamże 
informacyj o warunkach przyjęcia na wszyst- 
kie wyższe uczelnie polskie (także i w Łodzi) 
oraz zaśraniczne: na politechnikę w Zurychu 
i na wyższe uczelnie we Francji. 


Stypendia dla studentów 


Polaków 
politechniki gdańskiej 


Ministerstwo komunikacji przeznaczyło od 
września r. b. 6 stypendjów dla Polaków — 
studentów politechniki gdańskiej, Każde sty- 
pendjum wynosić ma 100 guldenów miesię- 
cznie, Pomoc ta, acz skromna, przychodzi w 
porę, gdyż studenci — Polacy nie mogą ko- 
rzystać z żadnych ulg, jakiemi dysponuje ta 
wyższa uczelnia gdańska dla obywateli gdań- 
skich. 


Telefony bez „rożków“ 


Okólnik Wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia 


Państwowy Zakład Higjeny w Łodzi prze- 
prowadził badania bakterjologiczne słucha- 
wek telefonicznych, Okazało się, że słu- 
chawki zakażone są śliną osób chorych i mo- 
śą być źródłem iniekcji dla osób prowadzą- 
cych rozmowy telefoniczne. 


W związku z powyższem Wojewódzki U- 
rząd Zdrowia rozesłał reskrpyt do wszyst- 
kich urzędów państwowych i komunalnych, 
nakazujący usunięcie ze słuchawek teleionicz 
nych rożków, t. j. „małżowin', do których 
wpada głos. 

W dniu wczorajszym pozdejmowane zo- 
stały rożki ze wszystkich aparatów telefonicz 
nych w magistracie m. Łodzi oraz przystąpio- 
no do zdejmowania ich w instytucjach pań- 
stwowych. 


„llasło sportowe“ 


Skład Turystów 
na zawody z Legją 


Dowiadujemy się, że w związku z nie- 
dzielnemi zawodami w Warszawie Turyści— 
Legja, zarząd KI, Turystów zdecydował się 
RY obsadzić drużynę: Lass, Kubik 

Karasiak, Hinc, Kulawiak, Kahan, Mi- 
żę Węglowski, Hermans, Stolarski, 
Frankus. Zachodzi jeszcze możliwość, że po 
dzisiejszym treningu skład ten będzie uzupeł 
niony w ten sposób, że pozycję lewego po- 
mocnika zajmie, świetnie się zapowiadający 
Zieliński, zaś na lewem łączniku wystąpi Ku- 
bik Stefan. Ekspedycja Turystów udaje się 
do Warszawy w niedzielę o godz. 7 rano. 


Robotnicze mistrzostwa 
Łodzi 


Jak się dowiadujemy organizuje Łódzki 
Robotniczy Sportowy Komitet Okręgowy we 
wrześniu r. b. zawody lekkoatletyczne o ro- 
botnicze mistrzostwo Łodzi. Prócz konku- 
rencyj lekkoatletycznych, przewiduje rów- 
nież program zawody w piłkę nożną o mi- 
strzostwo robotnicze okręgu łódzkiego. W 
zawodach tych wzięłyby udział wszystkie ro 
botnicze zespoły footbalowe Łodzi i prowin- 
cji, 


Trzeci sezon w Ciechocinku 


Sanacja uzdrowiska. — Napływ kuracjuszy. — Smutne pamiątki, — 
Uroczystości legjonowe. — Wybory. — Zjazd lekarzy w Ciechocinku 


(Korespondencja własna „Hasła''). 


Ciechocinek w sierpniu. 


Jednem z najstarszych uzdrowisk w Pol- 
sce jest Ciechocinek, 

Uzdrowisko ciechocińskie było zaniedba- 
ne, a wyglądem swym i stanem jaki tu pano- 
wał odstraszało wprost kuracjuszy, 

To też rok rocznie zmniejszała się frek- 
wencja, 

Jedynym: ratunkiem było przeprowadze- 
nie sanacji i rozpoczęcie meljoracji Ciecho- 
cinka, I wzięto się do naprawy „Ciechociń- 
skiej Rzeczypospolitej. 

Przeprowadzono odwodnienie, założone 
piękne sląby, oparkaniono siatką majątki za. 
kładowe, odrestaurowano niektóre gmachy, 
skanalizowano niektóre budynki, wybudowa 
no i skanalizowano piękne szalety, przepro- 
wadzono specjalne oświetlenia, 

Wszystko to razem nadaje Ciechocinko 
wi wygląd uzdrowiska zagranicznego, 

Niezbędne inwestycje, które zostaną jesz- 
cze w najbliższym czasie przeprowadzone, 


podniosą uzdrowisko do poziomu zdrojowi- j 


ska o światowej sławie. 

Napływ kuracjuszy w stosunku do zeszłe- 
go roku jest większy o 30 proc. 

Dzięki wprowadzeniu właściwej kontroli 
i wyznaczaniu na czas dłuższy godzin kąpieli 
w łazienkach, panuje wzorowy porządek i 
spokój. 

Udogodnienie to w pierwszym rzędzie 
wpływa dodatnio na zdrowie kuracjuszy, po- 
zatem zaś usunęło nieporozumienia i awan- 
tury, jakie miały miejsce w poprzednich la- 
tach. 

Dyrekcja wydaje obecnie 6,500 zabiegów 
dziennie, 

W tym roku jest tu duży napływ inteli- 
gencji, która dawniej unikała Ciechocinka, 
jak djabeł święconej wody. 

Większy napływ inteligencji przyczyni 
się do podniesienia uzdrowiska i nada mu 
wreszcie inne oblicze, gdyż dotychczas pew- 
na część kuracjuszy swoim wyglądem i za- 
chowaniem nadawała Ciechocinkowi specy- 
ficzny charakter, 

Kuracjusze ci nie umieli uszanować pu- 
blicznej własności, niszczyli kwietniki i traw 


niki, zaśmiecali chodniki i aleje, Na taw- 
kach i murach są różne napisy — smutne pa- 
miątki, a nawet pomnik Staszica jest cały po 
pisany i zeszpecony przez różnych Djaman- 
tów, Konów, Blatów i t. p, Wstydzić może- 
my się przed zagranicą, która w tym roku 
jest tu licznie reprezentowana, że w takim 
stanie znajdują się pamiątki, i i — że pod bu- 
dowę pomników nie mamy innego miejsca, 
jak tylko łąki. 

Słus: zmy więc jest projekt dyrekcji, aby 
przenieść pomnik Staszica do centrum Cie- 
chocinka. 

Pierwszy raz w tym roku odbyła się tu 
uroczystość uczczenia pamięci legjonów. 


Komitet obchodu uroczystości wystoso- 
wał depeszę hołdowniczą, zapowiadającą nie 
złormną wytrwałość w pracy. 

Żywy udział w uroczystości brali: staro- 
sta Wasiak, dyr. Zakładu inż. Kozłowski, 
prezes Zw. Legjonistów — Włocławka insp. 
Kowalik i inni. 

Na akademji przemawiał majof Świderski 
i mec. Radlicki. 

Uroczystość wypadła świetnie, 

W. miesiącu wrześniu odbędą się tu wy- 
bory do Komisji Zdrojowej. Charakterysty- 
cznem jest to, że prócz bandytów, złodziei 
it. p. wyrzutków społeczeństwa, pozbawieni 
zostali głosu prawie wszyscy właściciele 
dworków, oraz osoby, prowadzące interesy 
handlowe, ponieważ nie wpłacili podatku ku- 
racyjnago, od którego uchylają się od dwuch 
lat. 

Życie stosunkowo jest nie drogie, mimo 
to pożądanem byłoby, aby magistrat prze- 
prowadził kontrolę cenników w restaura- 
cjach i t. p. lokalach, w których to pobiera 
się bajońskie sumy za konsumcję. 

Trzeci sezon jest w pełni. 

Ruch nadzwyczajny, 

Dyrekcja urządza w dalszym ciągu różne 
atrakcje i zabawy. 

Dnia pierwszego września odbędzie się tu 
zjazd lekarzy, Ciechocinek - Zdrój daje dziś ' 
to, co niejeden mocno przereklamowany ku- 
rort zagraniczny, 

Obserwator, 


„Wszechpolski Zjazd delegatów cechów 
rąeźnickich i wędiiniarskich R. P. 


W dniach 8 do 12 września r. b. odbędzie 
się we Lwowie VIII wszechpolski zjazd de- 
legatów cechów rzeźnickich i wędliniarskich 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Na zjazd zgłoszono następujące referaty: 
1) p. Drzewiecki Michał (Lwów) — „Delegat 
Związku jako organ opinjodawczy w Państwo 
wej Radzie Gospodarczej przy ustaleniu 
importu i eksportu przetworów mięsnych i 
tłuszczu”; 2) p. Fr. Gutkowski (Bydgoszcz) 


= „Położenie rzemiosła rzeźnicko-wędliniar- 
skiego i widoki jego na przyszłość"; 3) p. 
Fr. Janeczek (Lwów) — „Podatek a rzemio- 
sło nasze“, 

Wnioski na zjazd należy nadsyłać najpóź 
niej do dnia 1-go września na ręce Zarządu 
Związku, Poznań, Wielkie Garbary 27. 

Do komitetu zjazdu lwowskiego wszedł 
jako przedstawiciel Łodzi p. Andrzej Dzie- 


niakowski. 


Termin Giwarcia Powszechnej Wystawy 
Krajowej 


został ostatecznie ustalony 


Otwarcie Powszechnej Wystawy  Krajo- 
wej w Poznaniu odbędzie się, jak ostatecznie 
ustalono, w dniu 15 maja 1929 roku. Na o- 
twarcie Wystawy i przyjęcie gości, dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej zapewniła 
sobie oprócz pokoi w hotelu przy ulicy Grun- 
waldzkiej również 20.000 lokali, zaofiarowa- 
nych przez obywateli miasta. 

Według informacyj dyrektora Wystawy 
Dr. Wachowiaka budżet 15-miljonowy nie 
będzie przekroczony i całkowicie zaspokoi po- 
trzeby. Władze organizacyjne zmobilizowały 
już 4 miljony złotych na prace zasadnicze z 
czego 3/4 pokryty zachodnie dzielnice; udział 
pozostałych części kraju jest dotąd bardzo 
słaby, Teren wystawy obejmuje 50 hekta- 


rów, powierzchnia zaś przeznaczona pod eks 
ponaty (metraż) prywatnych wystawców — 
poza rządem i samorządami — 50.000 m. kw. 
z czego dotychczas zarezerwowano 35.000 m. 
Miasta Łódź i Kraków ulokują swe eksponaty 
w pawilonie samorządów, Łódź na przestrzeni 
365 m. kw., a Kraków 460 m. kw. Lwów bu- 
duje własny, trwały i efektowny pawilon. 

Kierownictwo działu sztuki na Powszech- 
nej Wystawie Krajowej w Poznaniu zostało 
powierzone za zgodą Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego p. prof. 
Tadeuszowi Pruszkowskiemu. W ten sposób 
przesilenie wywołane rezygnacją p. Jerzego 
Warchałowskiego zostało pomyślnie zlikwi- 
dowane. 


8-kl. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosiych 


a (z prawem wydawania świadectw) 


A. WIERZBIGRIEGH 


od 6—8 wiecz. 
Opłaty niskie. 
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Zapisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje sekretarjat codziennie 


Początek roku szkolnego 3-go września r. b. 


Dla niezamożnych rabat. 


| Kino DOM LUDOWY | 


PRZEJAZD 34 634 


AKU WWE ZPW W CZTWZY WMYTTYN TAAZAZ ZNANE E | 
Od dnia 21 do 26 sierpnia r. b. włącznie $ 
Poscyniiacy i film pod tytułem: 


IRA | 


Potężny dramat z życia kobiety 
o dwustronnej duszy 


w roll głównej Rarbara la Marr | 


gen. artystka 
Piękno i czar kobłecości to kwiecie życia, 


8 Prawo miłości. Walka kobiety o prawo i egzy- PR 
m stencję.  Niebywała wystawa. Przepych Š 
m paryskich dancingów. 


ż Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie fi 
Ę| seanse, zaś w sobotę, niedzielę i święta od 
% godz. 1—3 pp. | m. 75 gr., Il. 40 gr. III. 30 gr. 
; 


W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp Ę 
I miejsce 99 gr. Il m. 2 gr., III. m. 40 gr. ? 


Saot h, pannom 
wyjazd do Francji wzbroniony 


. Państwowy urząd emigracyjny wydał no- 
wy okólnik w sprawie emigracji młodych ko- 
biet — poniżej lat 21 — na roboty rolne do 
Francji. 

Urząd tym razem kategorycznie wyjaśnił, 
iż emigracja samotnych kobiet niepełnolet- 
nich do Francji jest bezwzględnie zakazana, 
choćby nawet dziewczęta takie były uwiasno- 
wolnione. 

Miode kobiety emigrować mogą do Fran: 
cji tylko w towarzystwie mężów, rodziców, 0- 
piekunów, pełnoletnich braci, sióstr. 
Kobiety niepełnoletnie mogą wyjeżdżać 
samotnie do Francji tylko w tym wypadku, 
jeśli posiadają sprawdzone i uwierzytelnione 
wezwanie rodziny. 

Surowy zakaz ma na celu utrudnienie han 
dlu żywym towarem. 


Srebrne ś-ciozłotówki 
ujrzymy niedługo w obiegu 


Mennica państwowa rozpoczęła już wybi* 
janie 5-cio złotowych monet srebrnych. Będą 
one wypuszczone na rynek w ilości 28 miljo- 
nów sztuk. 

Jednocześnie rozpoczęto wybijanie 40 mi- 
ljonów jednozłotówek. 


Ekspertyza fałszywych 
pieniędzy 


Władze skarbowe zarządziły, by urzędy 
państwowe i policyjne przy jakichkolwiek 
wątpliwościach co do auienty aante monet 
przesyłały je do ekspertyzy laboratorjum 
Mennicy Państwowej. 

Banknoty natomiast mają być przesyłane 
do Państwowych Zakładów Graficznych. 


Zniżka cen chieba żytniego 


Kształtowanie się cen na chleb żytni ob- 
jawia tendencję zniżkową w całym kraju. 

Według otrzymanych ostatnio danych 
chleb taki (65 proc, mąka) wynosi za ł kg. 
w Łodzi 55 gr., we Lwowie i Tarnopolu 58, w 
Łucku, Borysławiu i Sosnowcu 60 gr., w Bia- 
łymstoku, Krakowie, Kielcach i Poznaniu 62 
śr, w Lublinie 63, w Warszawie 64 i w Ka- 
towicach 66. W najbliższych dniach ceną 
chleba żytniego ma być obniżona o dalsze dwa 
grosze, 


Żakaz przywozu owoców 


Obecnie obowiązuje zakaz wwozu owoców 
z zagranicy ze względu na przypadający o- 
kres zbiorów owocowych w kraju. Wszelkie 
owoce pochodzenia zagranicznego. jakie się 
ukazują na rynku, pochodzą z dowozu nie- 
legalnego, czynionego pod pozorem importu 
na fabrykację konserw. 


GIEŁDY 


OFICJALNA GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 22 sierpnia 1928 r. 


AKCJE. 
Dolarówka — 93 
Bank Polski — 184 
Bank Handlowy — 117 
Bank Dyskontowy —: 134.50 
Bank Zw. Sp. Zarob, — 82 
Cukier — 63,50 


Firlej — 68,50 
Węgiel — 97 
Lilpop — 42 


Modrzejów — 42 

Starachowice — 55 

Borkowski — 17 

Spirytus — 32,50 
Tendencja przeważnie słabsza, 

Kurs urzędowy l grama czystego ints mens 
się 59244. Kurs obliczeniowy 100. w złocię równa 
się 172. Dolar w obrotach prywatnych 8,88 
Rubel złoty 4,72 Rubel srebrny 295. Ruble 
w biłonie ros, 135. 
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Taj emni 


ca błękitnego salonu 


Niesamowity wróżbita pchnął 17-ietnią dziewczynę do samobójstwa 


Wielkiego rozgłosu nabrała w stolicy Wę- 
gier sprawa aresztowania pewnego Persa, któ- 
ry zwrócił na siebie uwagę policji dosyć oso- 
bliwym — jak na europejskie wyobrażenia— 
trybem życia. 

Ów Pers podawał się za bliskiego kewne- 
go zdetronizowanego szacha Persji i opowia* 
dał, że jest politycznym zbiegiem i że zamie- 
rza na stałe osiedlić się na Węgrzech. 

Tajemniczy nieznajomy zwał się Moham- 
med Kirgi Khan i żył bardzo szeroko, nie ro- 
biąc zresztą żadnych długów. 


Po ównaniu w hotelu rachunku, wyno- 
szącego kilka tysięcy pengó, zamieszkał w 
wytwornej willi wiejskiej w pobliżu Buda- 
pesztu. 

Policja nie mogła Persa o nic zaczepić, 
ponieważ udowodnił dokumentami, że istotnie 
jest spokrewniony z dawnym domem królew- 
skim w Persji. 


Agenci, którzy mieli na oku interesujące- 
go egzotycznego gościa, skonstatowali wkrót- 
ce, że willę Persa odwiedzają przeważnie pa- 
nie z najlepszych sfer towarzyskich, 

Detektywi stwierdzili dalej, że „błękitny 
salon" w willi jest widownią jakichś tajemni- 
czych seansów. 

Ponieważ przeciwko lokatorowi willi nie 
wpływały żadne doniesienia ani skargi, zatem 
jpolicja nie miała powodów do wkroczenia i 
judaleka tylko mogła obserwować wypadki, 
jrozgrywające się w apartamentach Persa. 

Aż oto pewnego dnia zdarzyło się coś nie- 
spodziewanego. i 

17-letnia córka pewnego wysokiego urzęd- 
nika państwowego targnęła się na swe życie. 

Zażyła większą dawkę sublimatu, 

Uratowano ją, ale przez parę tygodni wal- 
czyła ze Śmiercią. 

Kiedy stan zdrowia młodej dziewczyny 
poprawił się nieco, przesłuchano ją. 

Niedoszła samobójczyni zeznała, że pozo- 
stawała pod niewytłumaczonym a przemoż- 
nym wpływem Mohammeda Kirgi Khana, 

Pers rozporządza jakąś magiczną siłą, 
która zniewala kobiety, że muszą mu być po~ 
słuszne. 

Małgorzata K. opowiadała dalej, że hip- 
notyczno - spirytystyczne seanse odbywały 
się w błękitnym salonie, urządzonym ze 
wschodnim przepychem. 

Pers umie przepowiadać przyszłość i wie- 
fu swoim znajomym wywróżył rzeczy, które- 
się jaknajdokładniej spełniły. 


WAUEFAP WEKIE. 


Dżuma w Mandżurii 


Jak donoszą ostatnie dzienniki z Peki- 
nu, mieszkańcy 64 wsi w powiecie znajdu- 
jącym się o 30 klm. na północny-zachód od 
Tung-lia w Mandżurji, zmarli z wyjątkiem 
3 osób na dżumę, Obawiają się, że zaraza 
rozszerzy Się na dalsze powiaty, 


Młoda dziewczyna postanowiła odebrać 
sobie życie, ponieważ Pers przepowiedział 
jej, że nigdy mie poślubi człowieka, którego 
kocha. 

Wróżbita oświadczył, że dla Małgorzaty 
będzie najlepiej, jeżeli dobrowolnie pójdzie 
w krainę śmierci, 

Teraz policja miała już powód do bliż- 
szego zajęcia się Persem. Aresztowano go, 
a papiery jego poddano dokładnym oględzi- 
nom. 

Okazało się, że dokumenty są sfałszowa- 
ne. Rzekomy krewniak byłego szacha jest 
Armeńczykiem nazwiskiem Avrien Harnes- 
san, który poprzednio zajmował posadę w 
sklepie dywanów. 

Pewnego dnia wykrył, że posiada zdolno- 


ANEI E ANS 


parę 


AIGJEL 


Żyjemy właśnie w czasie intensywnego po- 
dróżowania: na urlop i z urlopu, na wieś i ze 
wsi, na morze i z morza, w góry i zpowrotem 
do biura, warsztatu pracy codziennej. 

Jaka jest higjena podróżowania, higjena 
„w drodze?" Na ten aktualny właśnie te- 
mat rozprawia w popularnej rozprawie dy- 
rektor niemieckiego Muzeum Higjeny, dr. 
Marcin Vogel. 

Przedewszystkiem stwierdza on, że ludzie 
w trakcie podróżowania za dużo jedzą. Stan 
wyjątkowy, jakim jest podróż, usuwa zwykle 
wszelkie hamulce, które instynkt naturalny 
człowieka w normalnem życiu wytwarza, Wi- 
dzi się więc, że ludzie dobywają z walizek i 
plecaków, koszyków i paczuszek olbrzymie 
ilości potraw, któremi „dla skrócenia sobie 
nudów“ podczas dłuższej podróży przepycha 
ją żołądek. 

A jakie to jedzenie? Znajdujemy się 
właśnie w przełomowym ie zamiany wy- 
żywienia mięsnego w jarzynowe i owocowe; 
coraz bardziej zmieniamy  „zdenaturowane” 
przez gotowanie potrawy w nattralne, coraz 
więcej spożywamy surowizn. Nie dotyczy to 
niestety prowiantu, który zjadamy podczas po 
dróży. Prowiant ten składa się przeważnie 
z konserw mięsnych, kiełbasy (przeważnie 
silnie solonej i suszonej) — a mniej z owo- 
ców i jarzyn, 

Jakie tego następstwo? Mamy stale w po” 
dróży pragnienie stale coś pijemy. Na każ- 
dej niemal stacji: to piwo, to lemoniadę i t. p. 

A dni są gorące, jedziemy przecież w u- 
palnych miesiącach — pragnienie staje się 


r 


W ŻEŃSKIEM GIMNAZJUM 


G. WASZCZYNSKIEJ 


Zielona 15. 


Kancelarja czynna od 20 sierpnia codziennie od godz. 9-ej do 14-ej. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają się 3 września. y 


TTE ZOO TO BENNY SAIZEN: U 


ści hipnotyzerskie i postanowił właściwości 
te wykorzystać. 

Wyjechał zagranicę i powrócił do Buda- 
pesztu z dużym majątkiem, 

Dalsze śledztwo ujawniło, że jest to po- 
prostu oszust, któremu dzięki wybitnej uro- 
dzie i sprytowi udaje się zwodzić łatwowier- 
ne kobiety. 

W „błękitnym salonie", który nawet we 
dnie pogrążony był w mroku umieszczono ża- 
rówki elektryczne za ciężkiemi aksamitnemi 
kotarami. Oprócz tego znajdował się tam 
reflektor, przy pomocy którego oszust wydo- 
bywał rozmaite „mistyczne' efekty. 

Poza tem Pers posiadał dobrze płatnych 
wspólników, którzy dopomagali mu w durze< 
niu naiwnych niewiast. 


coraz większe im więcej zjedliśmy w podróży 
solonego prowiantu i im więcej wypiliśmy na 
stacjach chłodników. Trzeba bowiem uwzglę 
dnić, że każdy: gram soli, by rozpuścić się w 
organiźmie ludzkim, spotrzebowuje pewną 
ilość płynów. To też im więcej spożywamy 
w trakcie podróży solonych pokarmów, tem 
więcej musimy pić, bo organizm domaga się 
usilnie napojów. 

Pragnienie zresztą jest — by się tak wy- 
razić — kiepskiem przyzwyczajeniem. Czę- 
sto słyszy się takie zdania: pocę się, więc mu- 
szę pić, Nonsens! Im więcej się pije, tem 
więcej się poci. Następstwem takich „eks- 
cesów pijackich" — oczywiście bezalkohoło- 
wych — jest zwykle znużenie psychiczne i 
fizyczne. Dlatego też wytrawni podróżni wie 
dzą, że możliwie najdłużej winni wstrzymy- 
wać się od picia. Zasychanie warg, języka, 
podniebienia można ukoić przy pomocy świe- 
żych (zwłaszcza kwaskowatych) owoców. 
Gorące płyny lepiej też gaszą pragnienie niż 
zimne, kwaśne lepiej niż słodkie, 

Ale najgłówniejsze jest zestawienie po- 
karmów. Wszyscy higjeniści są już zgodni 
z tem, że stosunek potraw mięsnych do roślim 
nych musi ulec gruntownej zmianie, że musi- 
my nauczyć się jeść mniej mięsa, a więcej 
potraw niemięsnych. Zwłaszcza w lecie, w 
dni upalne, podczas podróży i podczas prze- 
ważnie miesiąc trwającego urlopu. Oczywi- 


ście samą sałatą czy kompotami trudno się 
na czas dłuższy zadowolić. Spis potraw wy- 
Ale nadmiar mięsa jest 


maga urozmaicenia, 
wręcz szkodliwy. 


Tel. 19-00 


850 


S 
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Msza św. wyłącznie 
dia mężczyzn 


W mieście Casale, w okolicy Turynu, we 
Włoszech, kurja biskupia wydała rozporzą- 
dzenie znoszące w miejscowej katedrze ostat 
nie niedzielne nabożeństwo Mszy św. odpra- 
wianej dotychczas o dwunastej w południe, 
oraz przeznaczyła w drugim kościele św. Ste 
fana, Mszę południową wyłącznie dla męż- 
czyzn. Rozporządzenie to zostało wydane ze 
względów, że oba nabożeństwa, w wymienio 
nych godzinach, siużyły raczej miejscowemu 
społeczeństwu jako zebrania towarzyskie i 
wystawa mód niewieścich, nie zawsze wy- 
starczająco przyzwoitych. Od ub, niedzieli, 
rozporządzenie władzy kościelnej weszło już 
w życie i w kościele św. Stefana byli na mszy, 
obecni wyłącznie mężczyźni, którzy jak do- 
nosi turyńska „La Stampa“ — z niebywałą 
pobożnością przysłuchiwali się obrządkom 
kościelnym. 


PA TAAS 


A właśnie okres lata i urlop, czas spędzo- 
ny za zwykłem miejscem zamieszkania, mię- 
dzy dwoma podróżami — nadaje się świetnie 
do urozmaicenia spisu potraw spożywanych. 
Mleka w różnych postaci, razowy chleb, po- 
midory, rzodkiew, zielenina jako przyprawa 
do zup jarzynowych, jagody, owoce — oto, 
co powinno się jeść w tym okresie. 

Niezwykle ważne jest wyżywianie dzieci 
w trakcie podróży. Jest wręcz zdumiewa- 
jące, jakie ilości potraw mieszczą się w cza» 
sie podróży w żołądku dziecka! Szczególnie 
przeładowuje się te żołądki wtedy słodycza- 
mi. Bierze się je ze sobą i zakupuje dodat- 
kowo po drodze. A gdy przeładowany żo- 
łądek dziecka buntuje się, wtedy matka ma 
usprawiedliwienie: dziecko nie znosi podró- 

„ Nie, znosi ją doskonale, gdyby nie na- 
pchano do żołądka mnóstwa ciastek z kre- 
mem i pierników i czekoladek i cukierków. 
A właśnie higjena nakazuje w trakcie podró 
ży lepiej mniej dać wogóle do zjedzenia 
dziecku, które przecież wtedy jest wystawio- 
ne na niecodzienne wrażenia i niezwykłe dla 
jego organizmu podniety. 

Nadmiar podniet — oto wogóle higjenicz- 
ne niebezpieczeństwo podróżowania rów- 
nież i dła osób dorosłych. Wychodzimy wte 
dy z torów codziennych przyzwyczajeń i nor 
malnego układu dnia, stajemy wobec coraz 
to nowych sytuacyj. Wraz z szematem zwy 
kłego życia znika też odporność na różne po- 
kusy. Łatwiej ulegamy pokusie „niezwykło- 
ści” właśnie w dziedzinie przyjmowania po- 
karmów i napoi. 

Dlatego też tak nieobliczalne w skutkach 
są czasem ekstrawagancje, popełniane w 
trakcie podróżowania. Niejeden już srodze 
je odpokutował, wyjechał dla poprawienia 
zdrowia, a dojeżdża do celu poróży — chory, 
z katarem żołądka, i tu poczyna dopiero ku- 
rację choroby, na którą zapadł w ciągu po- 
dróży. 
To też „higjena podróżowania” jest wca= 
le ważnym czynnikiem zdrowia. 


— Dlaczego pani nie udała się o pomac do 
policji? — wtrąciłem. 

— Byłam panie Moore. Ale odpowiedzieli 
mi: czy ma pani dowody, że w kasie znajdo- 
wały się papiery? A ja miałam tylko słowa 
ojca. A następnie pytali się. Kto jest ten Ja- 
mes, jak on wygląda i dlaczego pani przy- 
puszcza, że to on okradł kasę, Zresztą to wy 
glada, jak robota dla detektywów, nie dla po- 
icji. 

— Czy pani użyła detektywów? 

— Nie miałam pieniędzy, aby ich wynająć 
panie Moore — odpowiedziała z prostotą. I 
w tem dowiedziałam się, że Don Durgan pi- 
sał przez trzy tygodnie z rzedu do Gunsight, 
tu nad jeziorem, więc wkońcu zdecydowałam 
się pojechać do Guasight i zobaczyć, czy nie 
będę mogła dowiedzieć się tam czegoś. Przy- 
jechalazn dziś rannym pociągiem i kryłam się 
w lesie do zmroku. 

— Daniel Durgan przyjechał nocnym po- 


ciągiem. Nie wiedziałam, że go wypuszczą 
tak wcześnie i to ogromnie utrudniło sytuację 
Opuściia ręce na kolana, — Resztę już 
prawie IWICCIE. 
— Nic nie wiemy — wykrzyknąłem, — 
Wiemy, że pani wyprzedziła Durgana, lecz 


nie wiemy, dlaczego Durgan przyjechał tu, co 


Przedruk wzbroniony 


12) 


się stało z pani papierami, czy złotem. Hay- 
nes, czy możesz to wytłumaczyć? 

— To jest prostel — odpowiedział Hay- 
nes. — Złoto, ja nie widziałem złota — praw 
dopodobnie reprezentuje ono obligacje panny 
Graney, ale nie możemy go znaleźć! 

— On może — zabrał głos Charley Chin 
po raz pierwszy, wskazując na mnie. 

— Złoto znajdowało się w 14 małych wor 
reczkach w pralni pod klapą od brudnej bie- 
lizmy—rzekłem, — Schowałem je pod brud- 
ną bieliznę w baljach, dla bezpieczeństwa. 

Nastąpiła chwila milczenia, 

— A więc mam moje pieniądze! — wy- 
krzyknęła Glorja Graney. 

— A więc jednak naprawdę to było złoto 
— rzekł Haynes. 

— Opowiedz ty nam o tem — zwrócił się 
Haynes do Durgana, 

— Tak, obrabowaliśmy kasę — Tony i ja. 
Zamieniliśmy papiery na złoto. Mnie wpako- 
wałi do ula, a Tony jeździł z miasta do mia- 
sta i sprzedawał obligacje potrochu. Zajęło 
nam to 4—5 miesięcy. Napisał mi, kiedy już 
zmienił wszystko, więc kazałem mu ukryć ca 
łą sumę w jakiemś bezpiecznem miejscu. La- 
to już przeszło i wszystkie letnie rezydencje 
były puste. Sądziliśmy, że tu będzie bezpiecz 


nie, tymczasem przyjechał pan niespodziewa 
nie — wskazał na Haynesa. 

— No a kiedy przyjechał dozorca, co To- 
ny zrobił? — spytała Glorja Graney, 


— Cóż miałem zrobić? — odparł Tony — 
Dom był pełen przez dwa tygodnie i poukry= 
wałem złoto w rozmaitych miejscach. Ponie- 
waż ułożyłem się z Danem, że się tu spotka- 
my, nie chciałem przenosić kryjówki gdziein 
dziej, Kiedy już wszyscy odjechali, został tyl 
ko dozorca, czekałem na jego odjazd, gdy 
tymczasem przyjechał ten opasły facet. A 
kiedy nadjechał Durgan, zwaliła się i córka 
Grany'a, Uwierzyliście ich opowiadaniu i kie 
dy wyszliście po drzewo, wyszedłem z tych 
drzwi — wskazał na platformę na schodach, 
ale zanim zdążyłem coś powiedzieć, powróci- 
liście — no, ale co tu dalej gadać... 

— Widzi pan — zwróciła się Glorja Gra- 
ney do Douglasa Haynes'a — nie będziemy 
tak biedni, jak się mogło panu zdawać! 

— Myl Zaszli już widocznie bardzo da- 
leko, siedząc na przewróconych baljach. 

— Ale ja nie chcę pani pieniędzy — po- 
wiedział łagodnie Haynes. 

— Dlaczego? To nie wygląda na Grey- 
nesów przychodzić z pustemi rękami... 

— A więc wy wyprawialiście te krzyki, ha 
łasy i tyś strzelił do Haynesa? — zwróciłem 
się ciekawie do Tony. 

— Rzeczywiście, idjota — wtrącił Dour- 
gan. Dlaczego nie siedział cicho i nie prze- 
niósł złota do innej dziury! 

— Tu było pewniej, Cóż mogłem zrobić 
innego? — tłumaczył się Tony, — gdyby nie 


Z A W W A NIN 


ri tego tłaściocha, wszystkoby poszło 
adko. 

£ — Już jest późno, — powiedziała nagłe 
Glorja Graney — Dość tej gadaniny. Proszę 
o moje złoto. 

Zeszliśmy do pralni i Charley Chin wycią- 
gnat 14 worków z pod balji. 

— Weź je pod swoją opiekę, Douglas — 
rzekła Gloria Graney. Nie wyglądała jak ko- 
bieta, która przybyła z tak daleka w ciemno- 
ściach do tego samotnego domu przez wzbu- 
rzone jezioro, która zamykała mężczyzn w 
pokojach, strzelała do nich, odnalazła fortu 
nę i znalazła narzeczonego — wszystko w 
ciągu trzech godzin. Wyglądała raczej jak 
zmęczona mała dziewczynka, — śliczna, zmę 
czona, mała dziewczynka, 

A Douglas Haynes patrzył na nią z czuło- 
ścią i mogę przysiąc, z wielką miłością. Od 
chwili kiedy weszła do domu, rzucił się do jej 
stóp. Miłość od pierwszego spojrzenia? Cze- 
muż by mie? Ja należę do tego nieszczęśliwe 
go rodzaju mężczyzn, którzy idą przez Świat 
sami, mało wiedzą o kobietach i nic o wiel- 
kich namiętnościach. Lecz wierzą w miłość 
od pierwszego wejrzenia. Wierzę, że nie mo- 
że być inna. Pięknie to być kochanym przez 
piękną Irlandkę. Przypuszczam, że cudem się 
wyda Irlandce, gdy się dowie, że człowiek, 
którego pokochała tak gwałtownie, jest ro- 
dzajem królewicza z bajki, 

Haynesowie spędzają zawsze miesiąc lub 
kilka miesięcy w Gunsisht. A ja corocznie 
dostaję list od Douga, z miłym przypiskiem 


od pięknej gospodyni, lecz nie byłem tam 
jeszcze, o, jeszcze niel 
Koniec. 


Str. 8 


iajwiększy Wybór Mebli 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 
ZJEDNOCZONYCH 


STOLARZY i TAPIEERÓW 
w KODZI Sp. z egr. odp. 


NARUTOWIGZE 6. — TER. 60-02. 
—————————— 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, 
jak również pojedyńcze meble 
jako to: urządzenia pokoi sy- 
pialnych, stołowych, gabinetów, 
salonów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


Dla pań spec. odjý 
godz. 4—5 po pol. |$ 


Przyjmuje się również wszelkie dla niezamożnych 
ARTE ; 5 Ceny lecznic. 
zamówienia w zakresie wewnętrznej | 
. SA TIPTA PASY 
architektury. 


t afa t A t i 


Do akt Ne 875 
1928 r. 


UgłOSZENIE. |dam 
$ kupię. 
Komornik przy Są 
| dzie Okr. w Łodzi, 
5. Zajkowski, zam. 
w Łodzi, przy ulicy 
Traugutta Ne 10, Re z Ą 
zasadzie art. 103 BIT H 
(LP. C ogiasza, ze | UNWIGDZGDGNIE, 
w dniu 30 sierpnia 
1928r., od godz. 10-ej | Komornikprzy Są- 
rano w Łodzi. przyj dzie Okręgowym w 
ulicy Piotrkowskiej | Łodzi, K. Suzin, za- 
pod Ne 116, odbę-| mieszkały przy ul. 
dzie się sprzedaż | Szkolnej Ne 14, na 
z przatargu publicz- zasadzie art. 1030 
nego ruchomości, |U. P. C, ogłasza, że 
należących do Szy- dn.31 sierpnia 1928r. 
mona Berkana i skła- | 0d godz. 10-ej rano 
dających się z ma-|w Łodzi, przy ulicy 
szyn do wyrabiania | Gdańskiej pod it 19, 


długoleinia gwarancja, 
ZARZĄD. 


Ogłoszenie. 


Zarząd Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Elektrotechnicznych 


zwołuje w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 145 
zgodnie z $ 33 statutu Związku 


Zwyczajne półroczne zebranie 


członków związku w dniu 24-ym sierpnia 1928 roku, 
o godz. 18-ej z następującym porządkiem dziennym. 


„HASŁO“ z dnia 23-go sierpnia 1928 r. 


rocile, 


Roboty klacharskie, budowane i fabryczne. 


| 


Roboty asfaltowe, 


R. Konopezyńskij- dokoleyekie 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 1 września 
o godz. 9-ej rano kancelarja czynna codziennie 


od 9-ej do l-ej. 
858 


Za 2 pokoje 


z kuchnią w śródmieściu z elektrycznem oświetleniem 
jeden z kuchnią i dobrze dopłacę względnie 

Pośrednicy pożądani. 
administracji niniejszego pisma pod „Potrzebny*. 


Oferty kierować do 


ke: 


e. 


Wiejski ninemaiograi Oświatowy 


WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajami Ne 16110, Tel. 18-26. 


Od wtorku, dn. 14-go do poniedziałku, 
dn. 20-go sierpnia 1928 r. wł. 


Program Ne 30 


pończoch, oszaco- | odbędzie się sprze- 
1) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej| wanych na sumę |daż przez publiczną | Dia młodzieży pocz. seansów o g. 15-ej 
za czas od 8. XII. 1927 r. do 15. VIII. 1928 r.|zł 609. Kde ajj cą i 17.—, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 
N 1.2 CZ ; i ci; radjo 4-0 lam- 
2) Sprawa regulacji płac elektrotechników w biu- none a 16 sier- powego. należącego Dla dorosłych początek seansów o godz. 
A pnia 1928 r, 18.45 i 21— w soboty i w niedziele, 
rach instalac. i fabr. do Adama Jasiaka s ALIE 
KOMORNIK i oszacowanych na o godz. 16.45, 18.45 i 21.— 


3) Wolne wnioski. 
O liczne i punktualne przybycie uprasza 
ZARZĄD, 


S. Zajkowski. | 470 zł. 
Łódź, dn. 22 sier- 
pnia 1928 r. 
KOMORNIK 
w z, Dulkowski. 


MI i IV serja 


NĘDZNICY 


(Les Misérables) 


podług słynnej powieści WIKTORA HUGO 
W rolach głównych: 


854 RANOR FR 


R 


Kino RESURSA 


Kilińskiego Nr. 123. 


Do akt Ne 946 
1928 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 


Gabriel Gabrio (Jean Valjean), Sandra 
Milowanow (Fantina i 


Od wtorku, dnia 21-go do poniedziałku, dnia Łodzi, Bronisław | m awai GZ Paul doo Jan 
: 3 A i 3 i lski, jesz. | TOUlou avert), Paul Jorge (Biskup 

27-go sierpnia 1928 r. włącznie ka w Łódź (GR Myriel), G. Saillard (Thénardier) 
ul, Południowej 20, | Ceny miejsc dla młodz.: l-25, Il-20, III-10 gr. 


FE) | na zasadzie art. 1030 
Si | Ust. Post. Cyw. o- 
a | głasza, że w dniu 
‘131 sierpnia 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Piotrkowskiej Ne 144, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
NA | ruchomości, należą- 
a Bad | cych do Adama Gru- 
j|szeckiego | sklada- 

«4% | jących się z luster. 
stołu z marmuro* 
wym biletem i innych 
ocenionych ha sumę 


Ceny miejsc dla dorost.: l-70, 11-60, III-30 gre 


W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
audycje radjofoniczne. 


201 


Ead 


(Najpiękniejsze nóżki świata) 
Rolę prirnabaleriny cesarskiej Diana Gralla 


opery kreuje nasza rodaczka 


Okazja! 


dzienie sekundują jej Wet rzy ui. Ogrodowej Hr. 26 
piękna Carmen Cartelieri, Werner M R a, 1700. w p Aws AoAo 
Pittschan, Ryszard Woldemar B blagieiski : 

Abari Pauti T E A. Przybycina 
Ea oo X ka g OSŁU au je e. mozna dostać 
Następny program: „GRZESZNA MIŁOŚĆ" HO posady ślusarz na OUTAZY, lusira, kandszaiiy 


roboty narzędziowo- 
precyzyjne, jak rów= 
niez na motory ro- 
powo - Spalinowe i 
maszyny parowe. O 
ferty pod ślusarz 
„M. r.” do adm, 


Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 
w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 19. 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


AIAIRERIRIAAPKIFORRÓK 


er 


reperacja, smarowanie dathów < 


— JAN MAGIŃSKI 


Zakłady dekarsko - blacharskie 
i asfaltowe. 


Łódź, Sənatorska 18, 
telefon 12-13. 


Doktór 


K 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 
leczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja 3 2. 


Tel. 32-28. 


Godziny przyjęć: od 
1.30 — 230 dla Pań 
od 6—8 dia panów, 


W niedziele i święta 
756 od 10—12. 


Dr 28 


K. Sonnenherg 


choroby skórne 
| weneryczne 


powrócił 
Zielona 8A 


od 12.30—1.30 
i od 4—6.30. 


Do akt N 1147 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy SĄ- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leonard Na- 
borowski, zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul, Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w 
dn.31 sierpnia 1928 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
N.Zarzewskiej 18. 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Szmula- 
Joska Dreslera, skła- 
dających się z róż- 
nych mebli, ocenio- 
nych na sumę 2143 
złotych.g 


Łódź, dn. 11 sier- 
pnia 1928 r. 


KOMORNIK 
L. Naborowski, 


Do akt Ne 1045 
1928 r. 


Bgłoszenie, 


Komornik przySą- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łagodziń- 
ski, zamieszk. w Ło- 
dzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dn. 31 sierpnia 
1928 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, 
przy ul, Kilińskiego 
pod Ne 61, odbędzie 
się sprzedaż przez 
licytacją ruchomo- 
ści. należących do 
Abrama Kaufmana 
i składających się 
z mebli, ocenionych 
na sumę 2230 zł. 

Łódź, dn. 20 iipca 
1928 r. a 


KOMORNIK 
A. Łagodziński, 


Nr. 233 


| Dr. DONEŃIŃ 


R Specjalista chorób oczu | 
powrócił do kraju 
przyjmuje poniedziałki, wtorkł, 


środy i czwartki od 10—1 i od 
4—7 po poł. 
uł. Moniuszki 1 
759 Telefon 9-97. 


Dr. med. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
i od godz. 5—8 wiecz 
Dla pań 0d 3—5 oddzielna poczekalnia 


758 


ingel A. SZWARC 


Skład węgla, drzewa i koksu 
Kolejna 2a, tei. 16-14 742 


Poleca ze składu węgle tylko pier- 
wszorzędnych Kkopałń Suche drzewo 
sosnowe i dębewe w szczapach i rąbane 
oraz koks po cenach konkurencyjnych 
z dostawą do domów własnemi końmi, 


Stałym klijsntom udziełamy kredytu 
Sumienna i szybka obsługa. 


Nowo obowiązująca 


„stawa ńuiomobilowa” 


do nabycia w księgarni „CZYTAJ* 


Łódź, Narutowicza 2, 
Cena za egz. zł. 1— 


3390993209509030600009990000 
Ogi oszenia drobne 
Potrzebny 


uczeń do ślusarni, 
Łódź, Al. Keściuszki 
Ne 11. 853 


| Kupno i sprzedaż l 
2 piace 


do sprzedania, je- 
den rogowy, 5 min. 


i Składowa 23, 


od przystanka Ro- 
kicie po prawej stro- 
nie szosy Pabjanic- 
kiej, przy ul. Ogro- 
dowej, Wiadomość 
na tej-że ulicy vis-a- 
vis Ne 43—45, w bud- 
ce, od godz. 3—8 
wiecz, 777 


Stare guzety 


w większych iloś- 
clach można nabyć 
u Trombkowskiego, 
tele- 
689 


fon 61-71. 


Ważne 


dla P. P. oficerów i 
funkcjonarjuszy po- 
licji : państwowej. 
Specjalista butów 
wysokich przyjmuje 
zamówienie. Zamen- 
hofa 19, Berger. 855 


2 v 
Pokój 
z meblami lub bez 
elektryczność gazo- 
wa maszynka może 
być z całodziennym 
utrzymaniem, dia 
pań panów lub ma- 


Różne | 


Chłopiec 


uczciwych rodziców 
może się zgłosić do 
praktyki na pusz- 
karza. Reperacja 
broni M,Nazdrowiez, 
Zawadzka 1, tele- 
fon 15-21. 837 


Chłopcy 


nie poniżej „15 lat, 
którzy chcą nauczyć 
się rzemiosła sto- 
larskiego mogą się 
zgłosić Robert Szulc, 
Gdańska ll2, 779 


Tokarzy 


na armaturę, zaraz 
przyjmiemy B. Gó» 
recki S-cy, Karola 6, 
CA 831 


y te) KŻ 
Poszukuję 
posady dozorcy 
dziennego, albo noc- 
nego w fabryce, lub 
większym domu. Na 
ządanie mogę przed- 
stawić świadectwa 
Oferty proszę skła» 
dać do Administracji 
pod „S. T.“ 


PESEE, E 


łżeństwa ul. Keni- 

ga 11. m. 21 przy Zgubione 

Rzgowskiej. 736 dokumenty 
2 mama 


Wolne posady 


$ ZEK 


Potrzebny 
czeladnik szewcki 
ipodręczny na dam- 


Resina Elechnowi- 
czówna zagubiła 
paszport polski wy- 
dany w Łodzi w ro- 
856 


! ku. 1922. 


aorsyi Feliks, za- 
gubił wyciąg z 


ską i męską robołę, |ksiąg ludności wyd. 


Brzezińska 37, Jan-|z gm. Zelów, 
851! Łaski, rocz. 1910. 


kiewlcz. 


pow. 


3 CZW EC W. A Z OE R O ZZOZ 
CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Na l-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. ) tam. (strona 4 tamy) 


zza A a E 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających fij? 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50% drożej od cen miejscowych 


W tekście AGE Ę z 105% RE A Firmy zagraniczne o 100%/0 drożej. 
Zamiejscowa ý n 4 q „ 3.60 Nadesłane SQ i Ę A 110%, sA Ti Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłos 
Zagranica 3 Ę i 6.30 | Za tekstem 30 a A A 1:5 e. szenia do zmiany cen pez uprzedniego zawiadomienia. 
„ . Nekrologi 30 5 u a 1% s 4 Ę ; Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar administracją 
Odnoszenłe do domu x 4 4 2 » 0.40 Komunikaty 30 ,„ z 3 ACE AE VA || nie odpowiada. 
| Zwyczajne kie 5 5 "TE „ lołamów li Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane są 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. Drobne 10 gr, poszukiwanie pracy 5 gr. za wycar, Maimniejsze 


ogłasz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7wiaet © 5008 —oóej, 
Ogtoszenia w czerwonym kolorze 30 proc, »:oie;. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 
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